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Je s ien n a  sesja p a r la m e n tu  f rancusk iego ,  j cusk i  p rem je r  nie udzielił,  bo z resz tą  by-  
rozpoczęta  u- ub ieg ły  w to re k ,  z a p o w ia d a  s i a ł o b y  to  zbędne, g d y ż  i t a k  k a ż d y  wie. że 
b a rd z o  in te re su ją co .  Is tn ie je  ca ły  szereg 
k w e s ty j  po l i tycznych  i gosp o d a rc zy c h ,  b tó-  
remi m usi się za jąć  f ra n c u sk a  izba d e p u to ­
w a n y c h .  S y tu ac ja  f inansow a we F rancji ;
'k tó r ą  na jlep ie j odzwierćia-Jla b u d że t  pan 
s tw g . w y m a g a ć  będzie  od p a r la m e n tu  dużo  
in ic ja ty w y ,  p r a c y  i —  p o w iedzm y  —  o d w a ­
gi, a b y  się  z nią sk u teczn ie  uporać .  T rzeba  

.się będzie w tym  celu uciec do r ó ż n jc h  nie 
b a rd z o  p o p u la rn y c h  śro d k ó w ,  k tó ry c h ,  ja k  
w iadom o , p a r la m e n ty  nic lubią. 7, tego  więc 
w zg lędu  sesja  je s ienna ,  b u d zą c  z jedne.] 
s t ro n y  wiele nadzie i,  z d rug ie j  —  n a s t r ę ­
cza la k że  m n ó s tw o  obaw.

\ y  te j  chwili j e d n a k  s p ra w y  go sp o d a rc ze  
schodzą  na  plan da lszy  w obec  z a g a d n ie ń  
p o l i ty cz n y ch  i to  specja ln ie  z dz iedz iny  p o ­
lityk i  zagran iczne j .  U stąp ien ie  Niem iec 
z L m  N a ro d ó w  i z kon ferenc ji '  ro zb ro jen io ­
w ej  n ie zw y k le  silnie odczula f ra n c u sk a  opl­
ują publiczna.  N igdzie ,  w  ża d n y m  k r a ju ,  nic 
p o d d a w a n o  się. la k  z łudzeniom , utk wlaśn-ię 
w e F ra n c j i ,  że w s z y s tk o  da się ja k o ś  ułożyć, 

■że N iem cy  d a d z ą  się  p rz e k o n a ć  i że k o m ­
p ro m iso w e  za ła tw ien ie  sp raw y  rozbro jen ia  
'da się osiągnąć .  T y m c zasem  o s ta tn i  k ro k  
N iem iec  jeżeli nic ca łkow ic ie  rozw ia ł te  z łu ­
dzen ia .  to  p rzy n a jm n ie j  zachw ia ł  n iem i b a r ­
dzo  pow ażnie .  Tern się l lo m ae zy ,  że i oukeja 
na  w y p a d k i  g e n e w sk ie  j e s t  we l' ra-ncji sil­
n ie jsza ,  aniżeli  gdzieindzie j.

P a r la m e n t  francusk i zeb ra ł  się w chwili, 
k i e d y  a tm o sfe ra  po l i ty cz n a  o s ią g n ę ła  b a r ­
dzo  w y so k i  s top ień  n ap rężen ia .  Z a p o w ie ­
dz ianego  o św iadczen ia  p rem je ia  P a la d ie r a  
oczek iw an o  z og rom nem  za in te re sow an iem . 
Chc iano  us łyszeć ,  co zamierza- uczyn ić  tz ą d  
wobec, zm ienionej sy tu a c j i  w  G enewie,  j a ­
k ie  rnj śli w y c ią g n ą  k o n se k w e n c je  z u c h y ­
lenia się N iem iec od w sp ó łp rac y  na te ren ie  
m iędzy na rodow ym .

K to  spodz iew a!  się, że p rzem ów ienie  p. 
D a lad ic ra  zaw ierać  będzie  m ocniejsze  a k ­
c e n ty  i da w y c z e rp u ją c ą  odpow iedź  n a  ró- 

iżne n ie p o k o jąc e  pytania., te n  z p e w n o śc ią  
te r a z  nie może sic. p o zb y ć  uczucia  pew nego  
zaw odu .  P re m je r  f ra n cu sk i  m ów ił bardzo  
os trożn ie ,  u n ik a ł  s ta w ia n ia  k ro p e k  n ad  
i, w y w o łu ją c  w rażen ie ,  że g r a  n a  zw łokę  
w  dmie bliżej n ie o k re ś lo n y c h  nadzie i.

("•mawiając sp ra w ę  w y s tą p ie n ia  N ie ­
miec z L igi N a ro d ó w  i z k o n fe re n c j i  ro z ­
b ro jen iow e j.  p re m je r  D a ła d ie r  w y p o w ied z ia ł  
po g lą d ,  że k r o k  ten  s tw a rz a  zupe łn ie  now ą 
s y tu a c ję .  T e n  n o w y  f a k t  w  dziedzin ie  p o ­
l i ty k i  m ię d z y n a ro d o w e j  i je g o  ew e n tu a ln e  
n a s tę p s tw a  m u sz ą  p oszczegó lne  rz ą d y  d o ­
k ła d n ie  p rze s tu d jo w ać .  R z ą d  f ra n c u sk i  
m ów ił  da le j  p re m je r  —  zaw sze szed ł w  k i e ­
ru n k u  w s p ó łp ra c y  m ię d zy n a ro d o w e j ,  k t ó r a  
j e s t  g łów ną  g w a r a n c ją  b e z p ie cz eń s tw a  
w sz y s tk ic h  n a ro d ó w .  N ie  u c h o d z ą  uw ag i  
rz ą d u  ż a d n e  s łow a ,  ja k ie  w y p o w ia d a n o  n a  
te ren ie  m ię d z y n a ro d o w y m ,  je d n ak o w o ż  n ie  
m oże on  rów nież  p o z o s ta w a ć  ś lepym  wobec 
ca łk iem  w id o cz n y ch  fak tó w .

P. D a ła d ie r  z a p y tu je ,  d laczego  N iem cy, 
jeżeli n a p r a w d ę  są  go-towe d o  zniszczenia 
o s ta tn ie g o  k a r a b in u  m a sz y n o w e g o  i  zd e m o ­
b il izow an ia  o s ta tn ie g o  żo łn ierza ,  n ie chc ia ły  
p rz y ją ć  o p ra c o w a n e g o  w  G enew ie p lan u  
rozbro jen ia .  O dpow iedz i  n a  to  p ytan ie fran-

Niem com  chodzi nie o rozbro jen ie ,  lecz 
o p raw o  do n ie o g ra n icz o n y ch  zbrojeń.

Cóz te d y  u c z y n i  F ra n c ja ?  W e d łu g  s łów 
sw ego  prem jer ,i .  F ra n c ja  pozos tan ie  w ie rn a  
swej po l i tyce  m ię d zy n a ro d o w e g o  p o r o z u ­
m ienia  i w  ty m  sensie rzą d  rozw ażać  b ę ­
dzie obecną  s y tu a c j ę  m ię d zy n a ro d o w ą .  T y m  
duchem  ożyw iona F r a n c j a  weźmie udział 
w  za p o w ied z ia n e j  n a  20 b. m. sesji k o n f e ­
rencji rozbro jen iow ej.

O św iadczenie swe z a k o ń cz y ł  p rem jer  
f ra n cu sk i  w yrażen iom  pew ności,  że F ra n c ja  
w  swej po l i tyce  n ie  je s t  o sa m otn iona .  Od 
końca w o jn y  n ig d y  n ie  miała  ty lu  p r z y ja ­
ciół i ty le  d o w o d ó w  zau fan ia ,  co obecnie. 
R ząd  f ra n cu sk i  g o tó w  je s t  d a ć  innym  p r z y ­
k ła d  sp o k o ju  i zimnej k rw i ,  m a ją c  to  g łę ­
bok ie  p rze k o n an ie ,  że o b rona  te ry to r ju m  
franeu.-kiego i wolności repub lik i  pos iada  
w y  s ta  rc-za j ą  c e g w a  ran  ej e .

P rzem ów ien ie  p. P a ła d io r a  nie zos tan ie  
z pew nośc ią  ro z p la k a to w a n e  w  ca łe j  F ra n ­
cji, a le  p rzyn  a j m n i ej naraizie* m usia ło  być  
u z n a n e  za w y s ta rc z a ją c e .  B ardz ie j  in teresu- 
p icem od n iego  będzie n iew ą tp l iw ie  d y s k u ­
sja n ad  in te rp e la c ja m i w  sp raw ie  po li tyk i  
zagran iczne j ,  k tó ry c h  zgłoszono  k i lk a n aśc ie .  
Ropocznie  się ta  d y sk u s ja  dopie ro  po  d e b a ­
cie f inansow ej,  a wiec- za K ilkanaście dni.

•leżeli chodzi o d o raź n ą  c h a r a k te r y s ty k ę  
w y s tą p ien ia  f ra n cu sk ieg o  p rem je ra .  o p ie rw ­
sze je g o  w rażen ie ,  to  da się ono s treśc ić  
k r ó tk o :  F r a n c ja  c z ek a  na da lszy  rozwój
w y d a rz e ń  i w za leżności od tego ,  -w jak im  
k ie ru n k u  one się po to c zą ,  za s to su je  swą 
po li tykę .  Może s ta n o w isk o  (o jest. t r a f u 4*, 
g d y  chodzi o s t ro n ę  ta k ty c z n ą ,  m nie j n a t o ­
m ia s t  przemawia, do  p rze k o n an ia ,  g d y  na 
p o l i ty k ę  s p o jrz y m y  z p u n k tu  w idzen ia  p e ­
wnego.* ściśle ok reś lo n e g o  p ro g ra m u .  Pod 
tym  w zg lędem  przem ów ien ie  P- Pala-diera 
pozos taw ia  dużo d o  życzenia .  A. D.

Materjaly wybuchowe w teczkach posłów
Proces o podpalenie Reichstagu,

Berlin 18 paź d z ie rn ik a .  N a  p o c z ą tk u  dzi 
siej-szej rozp raw ie  o p o ża r  R e ic h s tag u  p rze ­
w o d n icz ąc y  k o m u n ik u je ,  że podobn ie  .iak 
w u biegły  czw artek , jutro rozprawy nie bę­
dzie. N a s tę p n ie  o g ła sza  p rze w o d n iczą cy  p o ­
s tanow ien ie  dopuszczające szereg  św iadków  
m ających zeznaw ać na ok oliczność pobytu  
Popow a i T anew a w  Rosji sow ieck iej. W n io ­
s e k  D y m itro w a  o d os ta rczen ie  m u ,.K sięgi 
brunatnej” zos ta ł  od rzucony .  D y m itro w  
w s ta je  i d o m a g a  się. a b y  g o  zazna jom iona  
p rzy n a jm n ie j  ze  sp raw am i związancini z po 
ż a re m  R e ic h s tag u ,  ja k ie  się zn a jd u ją  w  te j 
k siążce .  „Obrońca.” T e ic h e r t  o św iadcza,  że 
..to się już  s ta ło ” . D y m itro w  s tw ie rdza ,  że 
nie i prosi, ab y  to  uczyniono . P rz e w o d n i­
c z ą c y  k o ń cz y  s p ó r  ośw iadczeniem , że adw o  
k a t  T e ic h e r t  p rzy rze k ł ,  iż w  m iarę  uznan ia  
za.znajomi D y m itro w a  z c.ytowamemi u s tę p a ­
mi K sięgi b r u n a tn e j” .

P rz y s tą p io n o  d o  przesłuchiw ania św iad­
ków . Przewódnic-zący pow o łu jąc  sio na. m a ­
sę za g ran ic zn ą ,  k tó ra  u t rzy m u je ,  że ma-tc- 
r ja ł  s łu ż ą c y  d o  pod p a len ia  R e ic h s tag u  m ógł 
b y ć  w n ies io n y  je d y n ie  korytarzem  podziem ­
nym , p o s ta n o w ił  je szcze raz -p rzes łuchać  por 
t j e r a  R e ic h s ta g u .  tYoekocc.kn. a b y  w y k az a ł ,  
iż m aterjał m ógł być w niesion y w  te cz k ac h  
przez p osłów , lub osoby przybyw ające do bu 
dynku razetn z posłam i. O dpow iednio  z a d a ­
w ane  p y ta n ia  i su g e ro w a n e  od no miedzi w y ­
k a z a ły  oczywiście, że m aterjał m ógł być  
system atyczn ie  znoszony do R e ichs tagu  
przez p osłów  łub ich tow arzyszy . N astęp n y  
świadek", p o r t je r  w p a łac u  prezydenta  
R e ichs tagu .  A d erm a n n ,  k tó re g o  zeznania 
m ia ły  w y k a z a ć ,  że w  p a ła c u  p r e z y d e n ta  
R e ic h s ta g u  nie- by ło  b o jó w k a rz y  h i t le ro w ­
sk ich .  Zeznał  'on. że  nie w idział żadnych

członków  oddziałów  szturm ow ych. Zdaniem
jego  n ik t  n ie  m ó g ł  się n iepostrzeżen ie  d o ­
s tać  do  k o r y ta r z a  podziem nego ,  g d y ż  ak u ­
styka- w  nim je s t  t a k  d o b ra ,  że g d y b y  n a ­
w e t  nie w idz ia ł ,  to  m u s ia łb y  s łyszeć ,  fedyby  
k te ć  przez k o r y ta r z  p rzechodzi ł .  N a  dziesięć’ 
lu b  więcej dni p rzed  poża rem  R e ic h s ta g u  
s ły sza ł w korytarzu podziem nym  w nocy  
m iędzy godz. 22  a 1 podejrzane szm ery* o 
c-zem zaw iadom ił  swoich prze łożonych . Prze  
w o d n iez ac y  zarządza- przerwę, celem  prze­
prow adzen ia  w  korytarzu wizji lokalnej,

W korytarzu podziemnym.
Berlin, 18 października. Po wznowieniu dzi­

siejszej roz,prawy przewodniczący oświadczył, 
że wizja lokalna wykazała, iż w korytarzu pod 
ziemnym jest tak dobra akustyka, że nawet 
gdyby się kto najciszej zachowywał nie mógł 
by pozostać niezauważony.

Stały członek s traży  przybocznej Goeringa, 
Weber zeznaje, że w dniu pożaru Reichstagu  
miał służbę w pruskiem ministerstwie spraw  
wewnętrznych. Po otrzymaniu o godz. 21.30 
wiadomości o wybuchu pożaru, świadek wyje­
chał razem z GocringDm do Reichstagu. W to  
warzystwie kapitana. Jakobiego i 3 wachmi­
strzów policji udał się świadek natychmiast do 
korytarza podziemnego, gdzie jednak nic po. 
dejrzanego nie znaleziono. Następny świadek, 
inż. Bogiin zeznaje, że w  dniu pożaru Reichs­
tagu około gódz. 21 widział jakiegoś osobnika 
opuszczającego pośpiesznie Reichstag drugim 
portal mi. W  śledztwie Bogun zeznał, że w oso 
hniku tym rozpoznaje oskarżonego Popowa. 
Ohencie nic jest pewny, czy hyl to Popow.

Na tem rozprawę odroczono do piątku. 
 oo -

Daładier zredukował deficyt w budżecie*
Paryż, (PAT.) Projekt finansowy złożony 

wczoraj w Tzbie Deputowanych podkreśla na 
wetępie, żc w  c-zasie obecnej kadencji zreduko­
wano już znacznie deficyt budżetowy. Rząd 
jest przeciwny wszelkiej inflacji. Projekt rzą­
dowy przewiduje pokrycie deficytu nietylko  
przez zarządzenie oszczędnościowe, ale i przez 
wprowadzenie nowych źródeł dochodu. Projekt 
już w  komisji budżetowej ulegnie zmianie, gdyż 
premjer Daładier na żądanie socjalistów zgo­
dził sie przeprowadzić pewne modyfikacje w 
zakresie obniżenia uposażeń urzędników.

Francja staje do waiki z bezrobociem.
Paryż, 18 października. Rząd * francuski 

wniósł do parlamentu projekt ustawy w spra­
wie walki z  bezrobociem. Projekt- przewiduje 
podjęcie robót publicznych w latach 1934/37, 
żądając przyznania na ten cel kredytu w w y­
sokości 24-5 miljarda franków.

Hitler spotka się z Baladierem?
Paryż, (PAT.) „Le Matin" powtarza za ,.N. 

Y. Herald”, że w rządzie Rzeszy oczekiwane 
są zmiany. Kanclerz Hitler ma objąć tekę 
spraw zagranicznych. Dalej dziennik zaznacza, 
że kanc. Hitler poczynił już jakoby kroki co

w

Decydująca walka Niemiec o równouprawnienie.
ł Mowa Hitlera.

Berlin, 18 października. Na zjeżdzie przy-j tymisfami. .Ta jestem —  mówił Hitler —  zu 
wódców hitlerowskich wygłosił kancierz Hitler! pełnie odwrotnego zdania; optymistą jestem w 
przemówienie, w którem m. in. oświadczył: stosunku do mojego narodu, a pesymistą w sto.

Naród niemiecki wszedł obecnie w określ sunku do Genewy i Ligi Narodów. Niemcy ni- 
decydującej walki o równouprawnienie, N aj- igdy  nie były bardziej pokojowe, niż właśnie 
większym błędem wszystkich rządów niemicc-jW chwili, gdy temu miastu o niesympatycznej 
kich od listopada 1918 roku było nioprzostrze- atmosferze pokazały plecy. Po wyliczeniu cale- 
sranie zasady, niebrania udziału w żadnych go szeregu znanych już frazesów Hitler oświad- 
konrerencjach międzynarodowych przed przyzna czyi. że Niemcy pragną- jedynie pokoju, ala 
niem Niemcom pełnego równouprawnienia. Po- również zdecydowane są w przyszłości nie przy 
przedniej obecncrro rządu zapadli do pewnego i stępować do żadnej organizacji łub konw encji, 
stopnia na „chorobę genewską”, k tó ra  uczyniła 
icb w  stosunku do własnego narodu  pesymi­
stami, zaś w stosunku do Ligi Narodów — op-

ani niczego nie podpisywać, jak długo nie będą 
traktowane, jak równy partner.

 oo------
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Wizyta Benesza W Wiedniu. Ambasador angielski II Hindenburgs.
** ~ „ A 21 • V -----

Wiedeń 18 października.
Berlin, 18 października. Nowy angielski atn-

Czeehodowack. hasa(j or w p eriinie sir Erie Phipps złożył dziś 
minister spraw zagranicznych dr. Benesz prĄ- ,en(o,vi Hindenburg0wi dokumenty uwie- 
jechał dzis przedpołudniem, w,tany na dworcu ,n z  okflzji tej w lo?ił przemówie-
przez kanclerza dra Dollfussa, oraz członhó* ^  ^  ^  ^  Q-wiad J; Niglly jeszczt
poselstwa czechosłowackiego r wyższych urzę- pó uliędzynarodowa w dziedzinie li-
dnikćw wiedeńskiego ministerstwa spraw za- \ g0Sp; darCzej ; politycznej nie była
granicznych, _ I tak konieczna jak teraz. Przezwyciężenie na-

Wiedeń, 18 października. Dr. Benesz odwic- indywidualnych trudności wymaga- zespo-
dził dziś przedpołudniem kanclerza dra Doli- j(?1')ja oti(powiedzi prezydent Hindenburg
fussa, z którym odbył przeszło 2-godizinną kon- 0i wia(irzvl. że jest również przekonany, iż tru- 
ferencję. Później przyjęty został di. Benesz ^ności każdego poszczególnego kraju mogą być 
przez prezydenta Miklasa. Popołudniu wydal „sunięte wyłącznie wspólneml silami.
dr. Dollfuss w  hotelu Imperial na cześć gościa ’ ‘ _—
przyjęcie. Wdeczorem dr. Benesz odjechał do 
Pragi. POSEŁ LIPSKI ZLOZYL LISTY UWIERZY- 

TELNIAJACE.

Berlin. iFAT). W dniu dzisiejszym o godzi-
J a k  z kol poinformowanych donoszą, w fo­

ku dzisiejszej rozmowy miedzy kanclerzem a
Beneszem poruszone zostały sprawy polityczne me h .jo  )nzedpoludnirm p. prezydentowi Rze

do ewentualnego spotkania się z premierem'i gospodarcze, oraz kwestje zawarte we wlos-l >zy Hindei.hurgowi złożył poseł polski w Berli-
Daladierem. Spotkanie nastąpić ma w kró tce ,1 kiem memorandum w sprawie współpracy gos- nie p. min. Józef Lipski listy uwierzytelniające
choć ani miejsce ani data nie są jeszcze usta-1 podarczej paiistw naddunajskich. W cza-uo skladr.-uia listów wygłoszono pi zemd­
lone. ’ 1   oo--------  1 w ien ia -
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o czcili m m  Inni?
Co zrobić z H it lerem ,

„ G a ze ta  1’o lsk a "1 w y k ła d a .  żc są dw a  
p o g lą d y  :■  tu . co to m z  robić po w y s tą p ie ­
n iu  Kzes/.y z Ligi N arodów . P ierw szy  jcs '  
p rzec iw ny  ws/.elkiin próbom  w ciągan ia  N ie­
miec do n o w y ch  rozmów.

„Należy więc —  charakteryzuje organ 
sanacji ten pogląd — przekreślić sta rą  iz lą  
metodę pracy: należy zamknąć Konferencję 
Rozbrojeniową, nie wznawiać starych i o z - 

mów w nowym składzie, nie zasłaniać so-

© przyszłość badań nad

w s t e i  | a  k i f l u r g  w  P o i s c c
7. POWODU LIKW IDACJI KATEDRY PROF. KOTA.

, dania dziejów wychowania i szkolnictwa w Pol.
| sce“ , powołana przez Ministerstwu jAY. K. i 0. 
P. z inicjatywy prof. K o tH," red a która 'jej wy- 

Jdawnictw, liczących 10 tomów .prac i źródeł, 
j Ha,daniom nad dziejami reformacji,(w ,  setnina- 
rjmn o<l'|'iowia«ia wydawnigtp-o czasopisma spi.; 

I cjajjiego p. t. „Reformacja w Polsce’'. Aby 
tarych dokumen- m n m  warsztatem pracy dla historyków k u l tu -}U!i^  Pcllkv obraz działalności naukowej kjkjro-

pograżonego w zbieraniu materjaiów do ry ;‘ bibljotoka jogo posiada dzieła i 'czasopism a,!',vnika omawianych seminarjćw, jego byłych
nowego studjmn z dziejów naszej kultury bar- których nie można znaleźć w żadnej bibliotece u.C21lió'v 1 współpracowników, tizcba pjzyponi-

sa m o  s e n u n a r j u m  h v l o „ K o m i s j ę  d z ie jó w  o ś w ia ty  P o ls k ie j  A k a -  
b a d a ń  n a d  s t o s i m k a - ! '1.'!'11̂  K m i e j ę tn o ś c i ' , . .B ib l jo tck c  N a r o d o w ą ' ’,

Zagrzebanego po uszy w 
ich i

j   lu ij i.- li u* juuzuti /. i: uu u ź
dzo  boJes-ułe d o t k n ę ł a  w ie ść ,  p r z y n ie s i o n a  p rzez  uu iw ersrdccdsie j .  T o ż  sr 
je d e n  z k ia ic o w sk ic h  d z ie n n i k ó w ,  o zn ie s ien iu  c e n t r a ln o m  j a k b y  b iu rem
jędrne j  w Polsce katedry historji kultury. Da- mi Polski z Zachodem. 7  inicjatywy prof K o ta j ’’ 'i'0"  ;,i zj ;t,w o P izjjac ió ł Bi bij o t ok i Jagiellon- 

w zacisznym kącie Ilola;ndji, w i pod jeno stałem kierownictwem powstał jer!y-jskicj ' \  Zjazd Kochanowskieso i jego wspanialelek o od Kraju,
bić oczu paktem czterech, lecz szukać gwa- 1 Dimburgji, jakoś jeszcze silniej odczuło się m r- 'r .y  w Polsce zbiór źródeł (w kopjaeb, fotoa-'-a--"N'dawnietwa. 
raucji dla pokoju we wznowieniu równowa } be-zpic-czenstwo, zagrażające badaniom nad hi- fjacli i t. d.) do slo.-unku Polski 7. Zachodem 
gi, którą zbrojenia niemieckie zakłócą. storją kultury w Polsce. Oczywiście gra tu ta j  i olbrzymia, w tysiące i tysiące po/.yeyi idąca 

inni rozumują odwrotnie. Twierdzą, iż role. i to znaczną, osobisty stosunek piszącego kartoteka nazwisk i bibliografji, do 1ych sto- 
nie wolno pominąć żadnej możliwości za po to słowa do ka ted ry  historji kultury i liisl. wy- siników -ic odnoszącej. Praco posunęły de  r.nk 
bieżenia tccnu zakłóceniu równowagi, jakie | chowania Uniwersytetu Jagiellońskiego. \Y o- daluko.żc już w r. 1024 Polska Akademja U- 
swobodne zbrojenia niemieckie wywolałyby 1 cenie szkód, jakie wynikną z.e zniesienia tej ka- miej. poleciła prof. Kotowi kierownictwo na 
na świeeie. 7,e dalsza próba rokowań je«st Jteclry można jednak i trzeba oderwać się.' od w elką skalę zamierzonego wydawnictwa „Żró-

do

Wobec takiego,, stanu rzeczy zniesienie ka ­
tedry historji kultury na Uniwersj tocie .Jagiel­
lońskim należy uznać za przegraną i klęskę 
nauki polskiej na kilku ważnych jej odcinkach: 

I jedna jeszcze uwaga!. Nowe programy 
szkolne, już w szkole powszechnej wprowadza­
ją, nauczanie historji, pojętej szeroko,!' Ąyśzęcfi- 
s tronnie jako historji kultury  powszechnej,'!, a 
zwłaszcza polskiej. T a . nowość, k tórą  należy 
powitać z największem uznaniem, powinna. !.w 
konsekwencji doprowadzić do założenia no­
wych ka ted r  historji kultury, sikoro się jej wy­
znacza tak doniosłą rolę w wychowaniu i nau ­

ce dzio- wzięć nauki polskiej o znaczeniu m iędzynarodojczani’11’. ^niesienie^ jedynej dotąd katedry , tak
>j;jć ]>h wsm; jojyo diilsxv rozwój jf^t już dziś, po Jii-j w  z.uslngi, v>y da jo się być nioporozu-

jednak taką szansą. Że zatem należy ją u - . osobistych wspomnień i sympatyj, a rozpatrzyć. dej do dziejów życia umysłowego w Poisce 
czynić. Ci uznają, iż ges t niemiecki /.mie- sprawę zasadniczo i rzeczowo. i stosunki z Zachodem’"'. Pierwszy to n  ..Żrćdckj
nia punkt wyjścia dotychczasowych per- I Iłistorja kultury, jako osobiia gałąź ogół- ' obejmujący archiwum Nacji polskiej w Fad- 
traktacji.  ale nie przekreśla jeszcze możliwn | nej wiedzy historycznej, zrodziła się etosu u ko"-; wie, czeka na druk. tramo wyda.vrBic.twj, tak 
ści kompromisu14. iwm niedawno, jako wyra,z dążności do  uniwer - 1 juk zostało ujęte i zaprojektowane przez. prof.
Cóż, P o ls k a  m a  zrobić. •— p y ta  . .G azeta ' salizmu i syntezy. Narrka historyczna, wciąga- Nota. jest je dnem 7. najwspanialszych przedsię- 

P o l s k a '1. fh i  w zakics swych badań coraz, to nowe
..Sądzimy —  oświadcza —  iż nie nale- dz.iuy życia ludzkiego, aby wreszcie obj.:.  . .. , , ... __  ., ,, . .  ,,............ .., , ........   ( , _ _ .

ży przywiązywać z.byt wielkiego znaczenia j całość z.arówno w syntezie szczegółów jak "i storycznych kongresach międzynarodowych, na! in' eI1*em: w kterem nie możaia się doszukać ani 
do sporu między zwolennikami rhn  oilmien! analizie wielkich prądów t. z,w. kulturalnych, których ogól historykó.w zaznajomiono /. t y m ! kon.-ekwencji ani troski o dobro nauki polskiej. 
11 ycli (stanowisk. Zdaniem naszeni słuszność jk tóre  kształtowały cale epoki historji i wyći- planem. spra.wą pn-stigeM naszej nauki, 
mają i będą mieli ei, co nie wypowiadają ; skały na  nich swe piętno. Właśnie tę ogólne 7 acinina.rjnm historji kultury złączono se- 
się, lecz czekają11 p rą d y  dziejowe, ich geneza, rozwój, Działanie minarjuni hKiorji wychowania, odg-ywająeego l

stanowią główny przedmiot badań historji kul- tak ważną rolę w  życiu kultur,olnem..Czekać,  zw lekać" . . .  Nie! To n a jg o rsz a  
d ro g a .  T y m c z a s e m  bowiem s to sunk i rozw i­
ną  się bez nas  i . .czekan ie1’ sk rup i sio n a  
nas.

Hitlerowiec w rządowym dziemiku.
P. M ackiew icz p rec y zu je  w ..S łowie" wi- 

le ń sk ie m  swój p og ląd  na  n iem ieckie  zapia­
n ie  dozbro jen ia . . .  N iem cy  —  ośw iadcza  p. 
M ackiewicz język iem  H it le ra  —

| Katedra historji kultury  i wychowania, k tó ra  
P. ma już dziś wyrobione stanowisko w nauce cu- 

I ropejskicj winna być przywrócona. Chwilowe 
każdego trucln°ści ekonomiczne nie mogą wyłącznie de-

tury. Bada 011 całokształt zjawisk hiśtorycz- narodu. 7. obu tych seminarjów', wyszła spora. cydować tam, gdzie idzie o dzieła i placówki
nych, dąży do uchwycenia, najbardziej istotnych bczlia historyków i łam powstały picrwćsm za- z T,ajvA yższej dziedziny państwowego i narodo- 
ich spreżcu j cech, nic zaniedbując szczegółów, wiązki cennych jaac. które nasza wiedze h i s l o - : " P2° duchowego i kulturalnego! Na ka-

- . . • . .. ■ • , tedry chinologji i cgjptologji uas nie stać: nie
posiadamy całkiem ani zbiorów odpowiednie

stara się odtworzyć przeszłość w całej jej rze- ryezną poważnie wz.bogaeily.
czywistośei i o ile to możliwe, w jej bezjiośrcd 
niości.

W tern leży doniosłość badań 
storji kultury. W krajach zachodnich otacza 
sic szczególną opieką katedry  i seminarja h i-1

Inną dziedziną przerHoba kulturalnej, któ-
■j szczególną poświPiCono uwagę w semina- 

za k reW h i-  1D,nl historji kultury —  to dzieje reformacji w

„nie nrogą być w Europie narodem
sy. Niema, bowiem hi-torju powszechna 
przykładu, aby naród wielki i liczny inógt 
być trak tow any inaczej, niż inne narody, 
równe mu co do siły i znaczenia. Nie udało 
się to naw et z Polska., chociaż, przeciwko 
nam sprzęgła się koalicja rcs\ jsko-ae.j-trjac

I k i a - 1.storji kultury, powstają- osobne badawczo in-

Polsct
Równolegle z pracą w seniinarjum 

1 wszystkie poczynania, naukowe jego kierowni-

speojulislów. Katedry tychani bibljotek, ani
przedmiotów będą zawsz.e tworami niedoroz- 
winiętemi! Jedyna w Polsce katedra historii 

szły i hnl-łury polskiej jest koniecznością, zniszczenie 
! tej placówki ze względów wyłącznie rzcczo-

's ty tu ty .  U 'n a s  w Po W e jagiellońska katedra a badaniom stosunków Polski % Za
krakow ska powstała jako ostatnie ogniwo dłu- ' ‘!10!Iem odpnwiada^ wapomniane' już akademie- 
giego okresu rozw oju■ naszej historjogTąfji, wydawnictwo Z r ó d - e ł .  Badaniom nad hi-
ko jeden ze skutków’ a zarazem, objawów- jej Norją wychowania odpowiada „Komisja do ba- 
wvpa-niatego rozwoju. Rozerwano' ciasjje ramyj 
łnuiiań historji politycznej, aby objąć

wy eh. a te tylko winny decydować, je-t ni: po­
wetowaną klęską nauki polskiej.

Dnia 1 października 1933 r.
Ks. St. Bednarski T. J.

zajntere-
ko-niciU!ie<iEa.,_to jm-t koalicja o takiej 'wów jsowaniejn i badaniatni .-wszystkie -dziedziny ży­
czą s sile politycznej, jakiej się obecnie nie j  eia polskiego. Szujski, Morawski,- l arnowski. 
da przeciwstawić dzisiejszym .Niemcom. To I Wincenty Zakrzewski, Sokołows-ki, -dyciidski, 
też na dalszy dystans nie .widzę takiej 1110 -1 Wiudakiewicz i t. d. swojenii studju-mi i praca.- 
żliwcści pacyfikacji i nonnałizacji s to su n -! nu przygotowali niejako tmau. na którym ha­
ków Europy, usunięcia zmory wojny, która j tedra historji i kultury ■ stała się kouieczaiością.

J a d a l n i  l i N h d l c r ó ó '
istotnie byłaby samobójstwem 
tylko uroga równouprawnienia

europy, ja.k! Jędrno jedyne tylko chociażby tak bardzo waż-

ielkie uroczystości 
wystawy . czesko-pnlsT

czechospiwacko-polskie w Hradec Kralowa w
lej wzajemności. —  „W  sprawie rewizji pójdziemy

»e  wstania 
stacznlowe^o
Czechach. —  Otwarcie 

zawsze razem11.
 ̂ (Korespondencja, własna), 

Hradec Krałoyć, w pażd/.ier-nika. 
ki odruch Poiaków jiamięlne pow-

Nicuiiue w- i iic zagadnienie kulturalnych stosuukó\v i związ-j 
dziedzinie zbrojeń i nic zbrojeń.. W tym >y- ków Polski z Zachodem domagało tdc osobno- 
stemie j>ae\Tikacji. zabezpieczenie naszeg- ’go warsztatu pracy 1 badań. Po przezwyciężę-j Bohater
stanu posiadania, a więc Lw arno  w e c h o l• 1 uiu różnych t r u d n o ś c i  i przeszkód w r. 1910 śp. sranie w rolni 1803. które na zawsze pozosta­
nie. byłe nie papierowe, lecz na realnej -k o n .p tof. 1’ta.śnik rozpoczął wykłady historji kulln- nie chlubną kartą w b-storji narodu polskiego,
iunktur/.e oparte, musi l.vć o c z \  wiście s k la l  Ty w Polsce, w r. 1919 utworzono ostatecznie ź.ywem echem odl-jlo się wówizas w Czechach,
nikiem najbardziej elementarnym11. j jej katedrę, a w r. 1920 objął ją prof. St. Kol.

t  tn  n ie s ły c h a n e  w ys tąp ien ie  p o l s k i e - , I’z'.elo. jakiego dokonał, jest ogromne -  zwbt-Jo
ę n  dz ienn ika rza ,  i ’. M ackiewicz za ponm iak  | J '^ 1' się zważy tak  krotki OKres czasu 1

.AYor- niesprzyjające warunki. . Powstało -emm u jnr.n7 .0  ogran iczen ie  zbrojeii R zeszy  przez 
Ła l :l było i kara, za rozpę tan ie  W ielk ie j  
W o jn y  i zabezpieczeniem  świata  przed voz 
pętiimi^tn now ej jrrzez Rzesze. Z es taw ian ie  
P o lsk i  p rzed rozb io row ej z Rzeszą po wiel­
k ie j  wojnie jesl w  tych  w a ru n k a c h  nie ty l ­
k o  nonsensom , ale i k rzy w d ze ce m  dla P o l ­
ski. . .  Poza tein nie zdz iw im y się. jeśli rząd  
H i t le ra  betlzie sio tym  a r ty k u łe m  n. Mac- 
k iew icza  pos ług iw a ł  w ag i tac ji  w e w n ę t rz ­
n e j  i zagran iczne j!

„Macis zapiąć pod brćdą podpinki".
-Ten. W ien iaw a Długoszowski w yglo- i l  

w  W a rsz a w ie  o d cz y t  tut lem at . .śn ię ta  ja­
zd y  po lsk ie j11' w  K rakow ie .  M. in. poda ł  d o ­
słow nie  c h a ra k te ry s ty c z n ą  m ow ę p. marsz. 
P i łsu d sk ie g o  do je n e ra łó w  przed zojseimn 
tło g robu  Sobieskiego.

..Bwłzietde Panowie — cytuj'•my ja. z.i 
..Gazeta Polska." —  tw.0 r7.yli oddział mas/.c 
rują cy cli dwójkami, zwarły oddział wij. ka. 
bo macie reprezentować cale wojsko. .Ma­
cie zapiąć pod brodą podpinki u czapek, jak 
oddział na służbie. Musicie maszerować rów­
nym krokiem. Uważajcie, ja was prowadzę. 
Musicie przejść przez nawę katedry, wył i- 
jajac krok .  Do krypty z p-oclia-mi króla J a ­
na wiedzie 12 schodów. Aby móc masz-eo- 
Efeć sprawnie, musicie między jedną parą- 
a druga zestawić jeden stopień wolny, ina­
czej będziecie się potrącali. Nastąpi za­
męt. Na 10-tym schrdzie jr-st skręt na pra­
wo. Tdąey po prawej ręce musi mieć na 
w/giedzie ten fakt. Pamiętać o nim. by na 
wąskich z powodu zakrętu schodach nie 
przewrócić się. Krypta, z prochami króla 
jest tak płytka, że czoło oddziału stanie już 
przc-d sa-rkofaeiem. podczas. gdv ogon bę­
dzie jeszcze zstępował z.e schodów. Rzolo 
zatem musi masz-crnwać w miejscu aż do 
mej komendy ..Ptój*". Na. mój rozkaz ..bacz­
ność” salutujcie wszyscy. MTaz ze mną odyj 
mnjcic palce od daszków, po tem wyprowa

hkfotji kultury.

tak  krótki okres cza
i. ,P

tóre było jedynym i-nieelzo-

Naród czeski żywo interesował się sprawą pol­
ską a nie mało było takich, którzy chwycili 

ku polskich powstańców wal-

d/ara was z krypty. Oddział rozwiążę w na­
wie kościelnej, komendą ..czapki zdjąć". 
Służba, wasza skończona, rozchodzimy się. 
Ja  na swoje miejsce, wy na wasze dla. w y­
słuchania ..Te Retln". Zrozumieli Pano- 
w ieV‘£
P .  jenera ł  jest ztaelrwycony tą  m ow ą. mi 

bowiem li.ulz.,:e... K. en tu  g ad a ć!  Każdy 
wie. o co chodzi! /. w y ją tk iem  p. j ” n. R iu -  
uinwy.

Jak użyć pożyczkę!
Żydow ska  . .c h w ila "  radzi p. nrin. skar- 

bu. jak nut użyć pożyczki.
. . M o ż u a b y  .—  p i s z e  — - z a k u p i ć  z b o ż e  d l a  

w o j s k a  i w  t e n  . - po«ćb  w y d o - t a ł y b y  e :e d o  
o b i e g u  g o s p o d a r c z e g o  p e w n e  k w t l r .  k t ó r e  
p r óż n u j ą ,  w  k a s a c h .  U o d n i o s l o l i y  to  n i e c n  
c e n y  p r o d u k t ó w  roin.ycl i .  a ż y c i e  g o s p o d ; r : 
cz e  m i a ł o b y  t r o c h ę  w i ę c e j  g o r ó w k i .  s b a r n  
j i i insf-wa ai p ł y w y  j i o d a t k o w e .  ' ib zel ia  p a n n ę  
t nć .  że aa- j e s i o n i  c-ą u o r i u a i n i i '  u n a s  c p n y  
zboża-  n i - k i e .  7\vi i  ! ; . -zoiiy p .opy t  s - p o wo d c i w a ł  
b y  ] i i ) d w ó j ! -e e d c i e ż m t i e .  w y A v o l r l b v  z w y ż ­
k ę  e o n  i o d d a ł b y  ż y c i u  g o - o m d a  r c / . e mn  
c z ę ' ć  a o t ó w k i .  w y c i ą g n i ę t e j  w  oMafni -ch 
c z a s a c h .

Znajdujemy .--ię w czasie ejężki.cj defła- 
cji. Rząd ponoszący odpowiedzialność za 
bieg spraw w państwie, powinien uwzględ­
nić'. że przy dalszcm trwaniu procesu dcflit- 
cyjnego luz względu lta to z czyjej powsta 
jo winy. z (.nulem Acyc.iągiiie preliminowane 
dochody tskarbowe i że 'kryzys może się 
zaostrzyć. Nie widzimy tego odprężenia psy 
ridcznego. o którcm mówił w >Avym wywia­
dzie p. mjiii.-ter Za-Ai adzki, tak e a n n  nie-wi 
(kimy. aby pieniądz szukajtiCĄ,’ lóka ty  stal 
sic obfitszym".

bratniego narodu. YYszak je 
czescy uczestnicy powstania 
r., inż. Mertyre.r w Roudnicy 
I-11 < mistrz miasta Hut nej R o ­

za broń i przy le­
czyli o wolność 
śzeze żyją dwaj 
polskiego z 1863 
nad i.abą i były 
rv. Maehae-zek.

Sjmjia ije  dla łicnaterskicgo wysiłku Rola- 
ków itie zanikły w Czechach nawet po klęsce, 
jaką powstańcy ponieśli po licznych bohater­
skich bitwach. Na liNtorycznycli ziemiach cze­
skich, -im Morawach i w Czechach, zapanowa­
ło przygnębienie 7. powodu niepowodzenia pow­
stania. polskiego, a o.-iły naród witał entuzja­
stycznie łych. k tć izy  przed przemoezi mo­
skiewską szukali s-i li.rouienia w Aw-.rji. Cały 
też n a m i  c/.eski gorąco współczuł 7. Rola kam i. 

kiedy przerażone żywiołowością uczuć- cze­
skich dla Polaków-, władzo au-trjaekie inter­
nowały bohaterów polskich.

Pieikne. malowniczo judożone miasto cze­
skie II radcę Kralewe. zwane ..metropolją 
Czech wvcl!odnicIi" v,a-pi>alo sic na kartach 
hi.-.fmji ]u»\v.-tania ].io!.-.kieg;-o. Przed sieiłem- 
d/.iesięciu laty ludność tego miasta eutuzjasty- 
c/.nia witała polskich bohaterów, żohiiwzy pcw- 
stai;ia. którzy tn szukali schronienia. Bohate­
rów tych jednak spotkały  szykany ze strony 
władz austriackich, co jeszcze bardziej p<ręgo- 
av:\!o -ymatje ('/.eelfów dla poDkieh nlirońeów 
ojczyzny i Ayolności. ',V tcni mieście też 7,0- 
staln dużo pamiątek po polskich powstańcach 
a groby powstań-ów. znajilującc sie na pobli­
skim e.meutarzu sa jakoby pomnikiem tych 
uczuć, jakie ludność tego miasta żywiła dla 
powstańców i narodu polskiego wngóle w tra- 
gi( 7 nye.l1 cliwilach. Uczucia te dotąd nie za­
nikły. „AYzajemność" r-ze-ko-polska sta ła  sic tu 
tradycja. Istnieje tu Towarzystwo Gzechosło- 
wackn-PoKkie. które ze znanym polonofilem 
Petrofcm na czele pi ieganje tę piękną trady­
cję. Z inicjatywy tego toAvarzyshva urządzona 
też- /.ostała w tych dniach wielka uroczystość 
czesko.polska, w_ ramach której otwarta..zosta­
ła wystawa czcehośłowatiko-polskiej wzajemno, 
ści połączona 7. wy.staAvą pamiątek po powstań­

cach. polskich, którzy tu byli internowani.
Już od piątku ub. tygodnia - cale miasta 

żyło pod znakiem przyjaźńK<1 (;z«:dióttłowaoko- 
polskiej. tYieczorrm przybyli do Hradco Kra- 
Ioa-ć weterani powstania |eolskiego, którzy nio 
■mniej iuf->. w Pradze entuzjastyeznii1 witani 
byli przez cala Tudność. Zagajenie uroczysto­
ści nastąpiło w sobole wieczór u-roczyslą aka­
demią w teatrze niiejs-enwym. a\- ktćirej wzięły, 
udział wybiłne osobistości 7, Pragi, jak-przed* 
stawi ciel bir-tytutu Słowiańskiego prof. Dr. 
3łnrko, przedstawicie.łe minister-stwa spraw za_- 
granirziiiyeh minister prdn. Dr. Flicde i radca 
min. Dr. 8 t:u;gler. pre-zec praskiej T/Ry Han- 
dlowej Dr, Trzebiz^ky. konsul Matouezok, 
Brzynyli fak/.o weterani powstania. k f S r m  
towarzyszył poseł i minister pelnomoeny 
Rzplłłej Dr. TY. Grzybowski i nttachó wojsko- 
w-y pułk. R/orwinski. Goście jiOAA-ilani zosiali 
burzą okla-sków. Po cd-piewaniu hymnćiw na­
rodowych e ze cl 1 o -1 o w a r-.k ego i polskiego, oraz, 
chorału ..7 dymem pożarów.'11 profesor Uniwer­
sytetu Karola w Pradze Dr. Marjau Szyjkow- 
ski, wygłosił odczyt o jio\A-staniu styezniowem 
w r. Prcle.gi-nt przytoczył szereg jirzy-
kładów. dowodząeyeli. jak polskie powstania 
odzwierciadlały się w' ideologji Iwnlzieieli ezc;- 
śkich. OobroA-olskicgo. Piicluna jera. Szafar/.ikn, 
Ju.ngmannn. którzy zrozumieli, że tu nie cho­
dziło o walkę jednego narodu slowiań-kiego 
z drugim, ale że to była walka o ayoIuość czło­
wieka. n ludzkie pirnwn. *

Na część- muzykalno wokalną, akadmuji 
składa! <ię AA-ystęp śpiewa-ezki n-perow°j p. 
Emmy Mntousszlkowej, k tó ra  odśpiewała ar jo 
z opery . .Halka11 i -Totejki ..Zygmunta Augm- 
s ta “. Następnie rcirtuoz Kredba zagrał dAva 
f r a g m e n t y  Chopina. Po akademji odbył się 
;raut- w Orandhotelu.

W niedzielę przed południem uroczyście 
o tw arta  została w ystawa ezesko-poRkioj wza* 
jemnośoi. TY uroczystości tej wzdął udział rów­
nież czechosłowacki minister handlu Dr. J- 
Mnt.ouszek, k tó ry  w swern pirzcmówim in na ­
wiązał do pobytu powstańców polskich *- tem 
mieście i wsikazat n a  konieczność ws; racy 
czechosłowackiej na wszystkich polne!;. Poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomocny Dr. W a­
cław Grzybowski imieniem rządu pcLkiego po 
dziękował za wszelkie przejawy gorącej sym- 
patji i zapewnił zebranych, ż.e i po stromo poi 
skiej jest szczera chęć do kulturalnego i go. 
ipodarezogo zbliżenia obu państw. Przedstawi-
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c-ie! czechosł. minfeterstwa sp raw  zagranicz­
ny e, li wspomniał o stosunkach czcnko-polskich 
w  przeszłości i przytaczał słowa Ałasaryka i 
Benesza o współpracy ż Polakami podczas woj 
ny światowej. Następnie przemawiał prezes 
praskiej Izby handlowej dr. J .  Trzebizsky, któ 
ry  m. in. wskazał p a  olibtrzymi rozwój Gdyni, 
uważaną pkżez Czechów do pewnego stopnia 
7,a  ich port.  Pod koniec dr. Trzebloslky wskazał 
jeszcze na ciekawy eksponat w ystawy: mapę 
z roku 1913, na której ówczesny profesor T. G. 
Masaryk nakreślił granicę pomiędzy Niemcami 
a Polską. Wówczas joż dzisiejszy prezydent 
widział Polskę z dostępem do morza, {burzliwe 
oklaski). ..Miejmy więc nadzieję —  kończy] 
mówca. —  że w kwestji t. zw. rewizji pójdzie­
my zawsze razem, bewdem żądanie rewizji skie 
rowane jest lak  przeciwko Polsce, jak i Cze- 
cbosłowacji“ .

‘ Po tych przemówieniach rozpoczęło się 
zwiedzanie wystawy. Z witlkicm zsinteresowa 
niem oglądano tu  parnią tiki po powstańcach, 
•dokumenty, literaiurę. eksponaty teatralne, 
sportowe if.p. Gdynia posiada tu własną ekspo 
zycję. Ciekawo, ekspozycję stanowią ..Narodni 
L is tv“-z roku 1993. jak również wystawa obra 
zów malarzy czeskich, którzy  czerpali >we mo- 

v tywy z wyzwoleńczych walk polskich.
W ystaw a cieszy się wiclkiem powodzeniem 

a zbyteoznem byłoby podkreślać, że impreza 
13  w wielkiej mierze przyczyni cię do pogłę­
bienia pobko-czechoslowackioj przyjaźni.

E. W.

J f ó i z  z i& w n iG s u t f R

Odezwa Ks. Prymasa Poiski na święto 
Chrystusa Króla,

Ks. K a r d y n a ł  P ry m a s  A u g u s t  H lond 
w y d a l  odezw ę  z okazji  u ro cz y s to śc i  C h r y ­
s tu sa  K ró la ,  p rz y p a d a ją c e j  w  tym  roku na 
n iedzie lę  29 p aź d z ie rn ika .  Myślą p rzew odnią  
te g o ro c zn e g o  Dnia K ato l ick iego  je s t  hasło : 
„R o cz n ica  zw yc ięs tw a  w iedeńsk iego ,  ja k o  
w ez w a n ie  do w alk i  z now oczcsncin  p o g a ń ­
s tw e m 11. —  „Dziś —  pisze ks. P ry m a s  w o-

100-tna rooznica
ukończenia budowy kanału Augustowskiego

T w ó rc ą  pom ysłu  b u d o w y  k a n a łu  A u g u ­
s to w sk ieg o ,  n a leż ąc eg o  d o  cz te re ch  n a j w a ­
żn iejszych  Ś ród lądow ych  k a n a łó w  w o d n y c h  
w Po lsce ,  je s t  je d e n  z n a jz n a k o m itsz y c h  i 
na jzd o ln ie jsz y ch  m in is tró w  K ró les tw a  K o n ­
g resow ego ,  L ubeck i.  1

B yło  to  po  roku  1820. W yn iszczona  
przez w o jn ę  po lać  k r a ju ,  zw an a  K ró les tw em , 
z a g a rn ię ta  p rzez  R os ję ,  w  szybk iem  tem p ie  
p odnos i ła  się gospodarczo .  W zras ta !  m iędzy  
iunenii e k s p o r t  za g ran ic zn y  zboża i d rzew a ,  
p łodów , k tó rem i zdaw ien  d aw n a  P o lsk a  za­
o p a t ry w a ła  zaebód  E u ro p y .  Eksport,  ten 
szedł przez G d ań sk  i T y lżę .  W is łą  i N ie m ­
nem . k tó ry c h  d o ln y  b ie g  na leża ł  do  P rus.  
P ru sy  w y z y s k iw a ły  to  sw o je  s tanow isko ,  
o k ła d a ją c  polskie zboże i d rzew o w y  sokiem 
cłom t ran z y to w y m . W ó w c za s  to  w  g łow ie 
ów czesnego  .d y k ta to r a  f in an so w e g o ” K ró­
le s tw a .  L u b eck iego .  p o w s ta ł  pomys! u n ie za ­
leżnienia ek sp o r tu  po lsk ieg o  od P r u s  przez 
zbudow anie  drogi w o d n e j ,  um ożliw ia jące j  
sp ław  to w aró w  do  n a leż ąc eg o  do Rosji ,  -wy­
sun ię tego  da leko  na pó łnoc p o r tu  w W i n d a ­
wie. IV tym celu t rzeba  by ło  -/budować dwa 
k a n a ły ,  jeden  łą cz ąc y  W isie  z Nruuo.om. 
drugi zaś Nicme-n z rzeką W in d a w ą ,  w p a ­
d a  iącą do B a łtyku ,  pod m ias tem  o tej s a ­
mej nazw ie .  B udow o p ie rw szego  odcinka  
te j  d rog i  w odnej,  k tó r y  to  odcinek  o trzy  
m a i nazw ę k a n a łu  A n g n s iow ak iego ,  od n a j ­
w iększe j  m ie jscow ości,  leżącej nad  nim. r o z ­
poczę ło  w  r. 182ń.

K a n a ł  A ugustow sk i rez'.ioczvn-\ sio od

rzek i B iebrzy, d o p h w u  Narwi, p o d  miej&co- 
syośc ią ,  lAębowo. Bta-d biegnie doliną rzeki 
N e t ty .  a n as tęp n ie  przez jeziora N e rk o .  Bi.i 
le i S tudzien icze .  Z jezior  ty c h  p row adzi 
sz tuczna d roga  wod-na znow u do szeregu  
m nie jszych  jozioi-ek. a z nich w k o ry to  Czai 
n e j  I lań c zy .  W reszcie z C zarnej  Hańczę- 
o s ta tn i  odc inek  sz tucznego  k a n a łu  um ożli­
w ia  p rze d o s tan ie  się n a  Niemen, pod m ie j­
scow ością  Nioninowo. Ogółem d ługość  k a n a ­
łu w ynosi  p rzeszło  70 kim., nie licząc d r o g i ! ś,v. pjMnn w k tó m 0  Papież d;L w y m  zadów o 
p ro w a d zą ce j  przez, jeziora. K an a r  A u g u s t ó w , łon tu z owoców 0 -iągnic‘ych z ogłoszenia Tło. 
ski w j  po -a / .o in  jest u  18 śluz. A\ >7.\ j ku iw. Rezultaty leg-) a-kfu niofvlko nic zawio

iużyn ie ioy- . jaw ; <11 \- oczekiwań, le-cz w niektórych dziedzinachono są dziełem polsk ich  
św iadczą o tem zachow ań do dziś (Biia ta
blice um ieszczone n a  poszczegó lnych  AJu-

życia kościelnego i rnyśli katolickiej nawet jo 
przekroczyły. W skutek tego i przychylając sjp 
do powtarzanych z wielu stron próśb, zamierza 
podobno Papież przedłużyć trwanie Roku -Ju­
bileuszowego do połowy 1934 reku. iKAP;.

W
Miech jadą szczęśliwie 1

miesiącu wrześniu, jak  podają żydowskie 
dzienniki, przybyło do Palestyny 7039 emigran 
tów żydowskich. ,b--t to największa cyfra cmi 
granIow żydowskie!), jaka w okresie jednego 
miesiąca przybyła do Ihle.nvnv. Około 3.-390

b z it  i codziennie
•  » WANDA

■za-ch. f/luzy te  podnoszą  poziom k a n a łu  ' o 
1-1 m. 77 cm. nad  poziom rzeki IPę.brzy. 
z k tó re j  k a n a ł  bierze p o cz ą tek .  K o s / ta  b u ­
d o w y  k a n a łu  w yn ios ły  przeszło  11 mi!je­
nów  ów czesnych  7.1. p.. a- b u d o w a  jego  u koń  
czona  zos ta ła  s to  la t  tem u w  r. 18:19.

K ana ł A ug u s to w sk i  n ie  odeg ra ł  je d n a k  
toli .  ja k a  m u przeznaczono . Zmiana wa.rn-r.- 
k ó w  po li tycznych  nie pozwoRla bowiem 
w ów czas  na  z.budow;wiie d rug iego  k an a łu .
któ-w- m ia ł po łączyć N iem en z W indaw a i , . .

j '  -i , . s . , ,  emwaantow przybyło z Niommr. 2000 z Polski,te n  sposob  um ożliw ić sp ław  lo w aro w  a ro  ■- -
j reszm stanowią w dz i  z Rmnunji, Litwy. Ln-

portu  i tw-v ' innych krajów. W ubiegły poniedziałek 
wyjoMia! z. Warszawę do Palestyny nowy Iran 
sport z 748 emigrantami. Niestety wśród 2000 
emigrantów, którzy wyjechali 7 Bobki we wrze 

j śniii i w o«:nlnim tran,-porcie lwia część stano 
, wią żydzi-ncii-kinierzy z Niemiec. Żyozyóby zaś 

i im i nam wypadało, by w Palestynie zniesio­
no ograniczenia imigraeyjne oraz. żeby z PoU 
eki w każdym miesiącu wyjeżdżało 7.000 ży- 
dów.

w
ga W isła. N arew .  Riohrza. kan.il  A ugustów  
ski. D ub ie la ,  rzeką AAindawą do 
w AAdu-dawic. N iem nie j  j e d n a k  k a n a ł  A u g u ­
stow sk i zos-ral w y z y s k a n y ,  dzisiaj bowiem 
sp ław ia  się nini rocznic od 30 do 100 ty-- 
tonu d rzew a. ak.

w teatrze św ietlnym

dezwip w p am ię tn ą  rocznicę zwycięskie,]

do
b y
że

p o trz e b y  w iedeńsk ie j ,  w idz im y  ja k  wokół 
w znosi się  fala now ego pogaństw a. Zalewa 
dusze ,  rozk łada  rodziny , rozsadza p ań s tw a ,  
zabija  n a ro d y .  Do novcej od sieczy  zagrożo­
nej cyw ilizacji chrześcijańskiej (rzek a nam  
się go to w ać .  —  X. Dzień k a to l ic k i  n iechże 
będz ie  wp/wa.idon: w szyslk ic l i  w iernych  k a ­
to l ików  do zaciągu  na- w alną rozpraw o 
7.  tem  now oczesnem  pogańs tw em - którem u  
na imię: bezbożn ictw o, w oln on iyśłicielstw o, 
sekciarstw o, kom unizm , lalcyzm .

N iecha j  w szędzie  po p ara f ia ch  s taną  do 
p rz e g lą d u  w szy s tk ie  a k ty w n e  s iły  ka to l ic  
k ie g o  spo łeczeństw a!  N iech s ta w ią  się 
g en e ra ln e g o  ape lu  nasze organ izac je ,  
publiczna 1 m an ife^ iac ją  i of iarą w yznać .
B óg  ie-.t Banem  i celem n a s z y m 1 !

Crłankow e AkademM Li^rstury.
AYc/oinjt-.za n:,szn wiadombl-c- - 'kladz,ię 

pierwszej siódemki członków Akademji Lite­
ra tu ry  znalazła potwierdzenie. A\ ten sposób 
więc pierwszymi ..Akademikami'1 będą nas tę­
pujący literaci: .7. K aden-Rari lrow-ki. AA n cl a w 
Berent, Leopold Sta 1F, AV,-i cl a w Sieroszewski,
Zenon Przesmycki- Zofja Nałkowska, i Piotr 
Chojnowski.  T ci mieliby wybrać dalszych oś­
miu członków Akademii.

Uderza pominięcie Rostworowskiego i R o ­
dziewiczówny wśród pierwszych Akademików, 
s natomiast istnieje zamiar powołania AA-in-
ceotego Rzymowskiego, literata trzeciej k l a s y , kKrf t  wydajc komitfrt wv?tawv> 
znanego z antykatolickich wystąpień w . .ku r je  
rze Porannym*’ i tłómacza bluźnierczych „Pa­
miętników Bana Boga11 —  Papiniego-

Triumf wszechświatowej kinematografii dźwiękowej. Arcydzieło które wywołało bur/ę żarliwy 
łów. Genialny iwór rrrslrza realizaioiów G. l-'itzroanr'ce'a twórcy „Maia Hari*.

s m  m pragniesz
Porywająca pieśń miłości wg. głośnej powieści Luigi Pirandello. Dramat. AV rolarh glóanyea
Kobieta, której czarowi nikt f f i S ?  S ? r¥ 1 łSl oraz ®r Vk Strei»»8m,

oprzeć się nie potrafi 'Ulillw.K-d * / z t  «LF Q v o n  Mog*r*, W*s5l,!«
M o n ł t r .  —■ Rewelacyjna treśik — Piękność, czar. artyzm, stojący na wyżynach oicdośeignio- 

(nej doskonałości. •— Upajające melodje. — Ponadto w programie najnowszy tygodnik Poza

Ponadto rawia 12 pnłk^w kawaiarjś.
Pocz seans, w dnie pow. o g. 5, 7 i U, 10 w niedz. i św. o g. 3 pop. Ceny miejsc zniżone-

KSIĘŻA BISKUPI POLSCY NA AUDJEN- 
I. Cdi U OJCA ŚAV. Ojciec św. przyjął na audjzu 

c.ji prywatnej ks. biskupa A. Lewińskiego, ordy 
tuirjimza kiclcckir-g.n k^. l i i - kupa T. Kubicę, 

i j ordymirjiKzn czcstochi.-w-kiego oraz księży bi­
li skupów K. Biiikrałio i K. Nictnirc. ordynarju- 

sza i mifrag.ma diecezji pińskiej. (KAP).

Niemiecki  a m b a s a d o r  Nadolny

X  £ € * $ € & o  ś w i a t a .

Lady Baden-Powell udekorowana 
Złotym Krzyżem Zasługi.

W :imbas:idzie polskiej w Londynie odbyło 
i się ud-korowanie Złotym Krzyżem Zasługi ko- 

zobowiązał się. jako  urzędnik ministerstwa spin j niendantki wszechświatowej organizacji skau- 
wjcdliwości, do całkowitej i zupełnej tajemnicy tingti kobiecego, lady  Baden-Powell. Ambaća- 
nictylko w czasie gdy był urzędnikiem, lecz i ()or Skirmunt wygłosił przetem krótkie prz nió 
na przyiszlosć — władzo wytaczają nui sprawę ^-h-nie, w którcm podkreśU zna-czorue wyaiio- 
i pociągają go do odpowiedzialności karnej za 
zdradę tajemnicy służbowej.

szubienicą11, zawierające ostatnie zeznania ska­
zanych na śmierć.

P r a w o  druku tych pamiętników zakupiła je­
dna z żargouówek warszawskich. Ponieważ pa­
miętniki zawierają szereg szczegółów z, przepro­
wadzonych śledztw i 7, tego powodu są tajem­
nicą urzędową, z drugiej strony Maciejewski

WYSTAW A OGRODNICZO-SADOWNICZA i 
W TARNOWIE, która trwa od U-go b. tn. zo-i 
stanie zamknięta w dniu 24-go. Przyjeżdżają-j 
cym na w ystaw ę przyznane- sa powrotne zniż-

wawcze skautingu. Przy uroczystej dekoracji 
obecny byt także kom endant skautingu wszech 
światowego lord Badmr-Powell.

ZA UTOPIENIE WIERZYCIELA. Przed 
dom okręgowym w Piotrkowic stanęli: M. J a ­
siński, Cz. AAToIoszyn i Róża Norberciak. którzy 
w lipc-u 1932 roku popełnili wspólnie zbrodnię, 
polegającą na uduszeniu i utopieniu ich wie­
rzyciela Aćlama Kozery, któremu hyli łącznie 
winni 130 zł, Jasińskiego sąd skazał na 15 lat 
więzienia, Wołoszyn i Norberciak skaz.ane zo 
stały ii a 10 lat więzienia każda.

ZAKRADLI SIĘ DO KASY PRZEZ DACH 
I SUFIT. W Białej włamali się nieznani spraw ­
cy do biur winiarni Ja n a  Ochsnera. gdzie po

Kon y .torz tajny.
i AV d. 16 bm. odbył się tajny ikonsystorz w 
I celu zasięgnięcia opinii kardynałów w sprawie 
i kanonizacji błog. Bernadetty Soubirous i bl°g- 
' Joanny Antidy Thouret. Po krót-kiem przemó­
wieniu papijfikiem prefekt św. Kongregacji 
Obrzędów kardynał Lnurenti odczytał iżyciory 
sy i opisy, cudów Błogosławionych, poczcm 
kardynałowie pokolei składali swoje opinjc, 
..placet11 lub ..non placet '1, uzasadniając je 

' i krótkiemi wyjaśnieniami i składając Ojcu św. 
j odpowiedni dokument. Cpinje kardynalskie w 

obu sprawach wypadły jednomyślnie przychyl­
ne.

Kardynał Enrico Caspar i w porządku s ta r ­
si o objęcia po-d-

Nadużyciu w m ag is tra le  lwowskim.
Od dhiźszcgo czasu odbywały sio w róż­

nych wydziałach m agistratu lwowskiego kon­
trole finansowe, k tó re  dały wielce obciążający 
ma-terjał. Na podstawie tego ma.terjału zarząd 
miasta oddał sprawę prokurtorowi. Ostatnio za­
wieszono w urzędowaniu kierownika aresztów 
miejskich i stacji „szupasomej” Kropiwnickie- 
go pod zarzutem nadużyć popełnionych w chę­
ci zysku. Kropiwnicki miał również nadzór nad 
schroniskiem dla bezdomnych i włóczęgów, po- 
zostającem  pod opieką BB. Albertynów we 
Lwowie.

Pozatom, na wniosek prokuratora, toczy sio 
dochodzenie przeciw byłemu wiceprezydentowi 
miasta, Kolbuszewskiemu, oraz przeciw inż.
Pelczarskiemu, k tó ry  w swoim czasie zajmował 
jedno z kierowniczych stanowisk w AA ydziale 
Technicznym .Magistratu.

B. kat Maciejewski zdradził 
tajemnice urzędowe.

Prokuratura  przy sąldlzio okręgowym w W ar| zap łac ie 'fa łszyw ą  dziesięciozłotówką. Xatych-j M o ż l iw o ś ć  p r z e d ł u ż e n i a  RókU Swięte tJO  
szawie pociąga do odpowiedzialności b. wyko-Jmiast ryzykan ta  aresztowano. Okazał się, nim;  ̂ • i.
nawce, wyroków sprawiedliwości, usuniętego za Mi. szofer browarów lwowskich, mechanik P. Cho Dobrze zazwyczaj poinloimowam Uoicspon
pijaństwo, b. k a t a  Maciejewskiego- jdunow. Znaleziono przy nim 19 sztuk falszy-

Maciejewski przy pomocy jednego z litera-jwych monet dziesięciozłotowych. Chodunow 
tów żydowskich napisał pamiętniki p. t  „Pod I przyznał się do fałszowania- pieniędzy.

rozpruciu małej szafy stalowej skradli 1.400 ż łJ sze ń s lw a  wyznaczony zo-tał 
w gotówce. AA7 podręcznej kasie, znajdujące; j miejskiej stolicy biskupiej Yelletri. oswobodzo 
się na  jednym z stołów, znajdowało się jeszcze nej f n n  śmierć kardynała  Geretti i zlozył od 
kilka tysięcy zł., sprawcy jednak na szczęście powiędnie ślubowanie. Kardynał T.oeatoHi p r a ­
nie zauważyli tej kasetki. AYlamywaeze d o s ta - ! 'r em stamzeństwa m i a n o w a n y  został Ca m ci­
ii się do biura przez dach i po przełamaniu (zarządca skarbem Kcseiolu' s w  Ko e-
fitu od strony strychu. Po przewróceniu za war- poczcm odczytano nazun-ka i^aupou .
tości wszystkich szuflad w  stołach, sprawcy 
jirzy pomocy powroza wywindowali się z po­
wrotem n a  strych, a następnie na dach. poozem

mianowanych po ostatniem konsysioezu. za­
twierdzono wybór trzech biskupów obrządku 
wschodniego oraz udzielono nowomianowauym

przeds taw ic ie l  R zeszy  N iem ieckie j  n a  łcon- 
fcrencji  rozbro jen iow ej,  w y c o fa ł  się z ob rad  
i w y jechał do  k r a ju  na  s k u te k  decyz j i  s w e g i  

rządu .

zb ieg irp rzez” ojaród'* w  niewiadomym kierunku, arcybiskupom pąljuszów. Nowych biskupów na 
ARESZTOWANIE FAŁSZERZA 1C-ZLOTÓ- konsystorzu me mianowano 

WEK. Na w y ś c ig a c h  konnycli do okienka kasy 
przystąpił jakiś osobnik, k tóry  za bilety chciałj (KAP).

czwartek cćlbedzie r-ię kous
AA* n a u d i o d z ą c y  

,\s torz p rb l ic z n y .

denci pism amerykańfkioii przesiali w tych 
dniach do Nowego Jo ik u  wiadomość, ze nieba-  ̂
wom oczekiwane jest ogioszenie przez Ojca j mentu.

Skończyć z paktem 4-rech!
Znany francuski publicysta Bennts w 

- Journa l  des D e b a ts 1 twierdzi, że należałoby 
zaprzestać zbytecznych rozmów, których rezal 
taty są nietylko bezskuteczne, ale i zgubne. 
Istnieją powody do teg*o. aby  konferencja roz 
brojeniowa nie kontynuowała swych obrad. —  
Przytacza się argumenty za kontynuowaniem 
jej prac twierdząc, że po opracowaniu konwen 
cji tekst jej przedstawi się Niemcom i  tem, że 
mogą. one do niej przystąpić, kiedy zechcą. Ta 
procedura —  zdaniem Bernus a  —  j«st niedo­
puszczalna. Niemcy 1 owiem. które obecnie po 
wycofaniu się z Genewy będą. uzupełniały -we 
zbrojenia, mogłyby potem powrócić i '".korzy­
s ta ć  z fycili ustępstrv. któremi konwencja bę­
dzie naszpikowana. 7 drugiej strony wysuwa 
się pakt 4-rech. ^pli. Jonvcneł. k tóry  w momen 
eie zawierania paktu rzymskiego głosi!, że 
dzięki temu Europa będzie miała zapewnionych 
10 lat pokoju, twierdzi, że Francja,. Aaglja i 
AYlochy powinny obecnie przypomnieć Rzeszy 
! r t .  3-ei pak tu  i nawiązać rozmowy między sy  
gnatarjus-zami paktu. Teza ta cieszy się podo. 
hno poparciem pewnych czynników angielskich 
oraz prawdopodobnie także AA loch. Tde i  ta 
zdaniem Bernusa — łosi równie zła. jak i po­
mysł kontwamowania konferencji rozbrojenio­
wej. pakt -1-reeh bowiem obliczony jest na zn; 
szczenić- traktatów. Należy -korzystać z, okazji 
i uwolnić się od Kgo niebezpiecznego doku-
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Polski num er Jarodnicli Listu",
Z powodu otwarcia w ystawy ezocko-pol- 

skiej wza.jennności w liradcu Królowej i na po­
witanie weteranów polskich z r. 1803. wydały 
..Naroetai Listy" numer specjalny t,Xr. 283 •/. 1 5 
bm t), n a  którego treść złożyły się ar tykuły:

Br. Karola Stloukala: ..Czechy i Kolska, w 
przeszłości", Yltulimira SRa: ..Jak w v. 188-'! 

j chowano w Ołomuńcu polskiego rewolucjoni­
stę", Dr. Jania Tr/.ebickeho: „n  współpracę
gospodarcza nasza. { całej Malej Keicnt.y /. Pol­
ska"  (.po po łsknę  P ka  i Beczka): .AYaiszawa— 
P aryż— P raca"  i w polskim i czeskim ję/.ykiil, 
R. Kiristy: . .Wzajemność czeelioslowncko-poi- 
eka w  tu r ' : . .v  . ,Ja:o-lav T\r»iUok: Kon
gres słowie [ komunalnych Kas oszczędno 
ści w Krak:,

l’o u p a d k u  siyczuiowego powstania kilka 
tysięcy Polaków internowano na Morawach, 
głównie w Ołomuńcu, .1 ihlawic, Tclc/.y. Pinio. 
Dyktatu" T.aiigiewiii bawił kilka T y g o d n i  w 
Tk-znowie. zanim go odwieziono do Józefowa. 
Pusto wojtówna obrała sobie 1 ' r a g ę  na stale min 
szkanie. skąd w czerwcu już znikła. Zgórą 
120l) powstańców umieszczono w  Ołomuńcu. 
Czerwone rogatywki dawały nową barwę mia­
st u. 8is opowiada, jak  na pogrzeb pewnego cmi 
ąpranta nie. pozwolono iść ani jednemu z Wod­
nych wygnańców-więżniew. Gubernator miasta  
baron Zobel zezwolił jedynemu emigrantowi, w 
mieście mieszkającemu, uczestniczyć w  pogrze­
bie. N ikt jednak ani z Czechów, ani z Niemców 
nawet, nie mógł sic dowiedzieć, kiedy będzie 
pogrzeb i gromadki wyczekiwały w różnych 
punktach m.insta. ów  jeden Polak i księżna 
Czeitwertyuska, której brat był internowany, 
•ził za nieszczęśliwą trumna.

Pochód żałobny krążył okolnie poza mia­
stem n a  wzgórze cmentarne. Śpiewać w  poc.ho 
dzie zakazano. Muzyka czekała na  ementarzH. 
ale jej g rać  nie -pozwolono. Ksiądz naw et nie 
odprowadzał trumny, jeno jej oczekiwał przy 
świeżo wykopanej mogile. Modły po niemiecku 
kap łan  odprawił szybko, a. lud już sam zmówił 
pacierz czeski. Morawia.nki położyły wieniec z 
tró jbarw ą n a  trumnie, pienia żałobne wznieśli 
obecni Czesi, a  n a  mura-ch twierdzy .. 1 afełiier- 
gu“ stali więźniowie polscy i  szlochali. Gniew 
nimi targał, ale przemoc rak n sk a  siłę ira ode­
brała.

Nieznany jakiś nymot.wćrca napisał elegję 
„N ad broltem b ra ta  P o laka  10 m aja  1883'1 i 
wiersz ten rozdano uczestnikom pogrzebu (clru 
krem powtórzony tu  został w artykule Stsa).

Tego samego dnia pogrzebano w Jihla.sie 
.polskiego rewolucjonistę" Alex. Jłuckiego z 

Rodonina. T u  władze pozwoliły na- tłumny u- 
dzial w  pogrzebie, jeno przemawiać nad gro­
bem surowo zakazano.

Z ..Narodnkemi Listami11 uczciła wspomnia­
ni. powyżej chwilę k.raloyohradeoka „Oseieta 
l idu" również osobnym zeszytem z artykułami 
eze-sko-polskietmi. Prezes czeskosłowacko-pol- 
eikiego tow arzystw a Ant. Petrof napisał swe 
uwagi ,,o zbliżeniu Czechów i Polaków", prof. 
Jos. 8 im on zobrazował „Dzieje polskiego po­
wstania w  1863-4". L. Domeczek ogłosił wspom 
nianie o bohaterskiej Polce Pustawo jtównio. da 
lej »ą sympatyczne ar tyku ły  o „Alojzym .Tira- 
sk u  i  Polsce", o komisarzu policyjnym L ede­
rowi. o dozorcy Polaków ifrł. W  „Narodnich Li 
stach" reprodukowano podobizną 92-lctnicgo 
J a n a  Macha czka. z K utn  ej Hory. k tó ry  uozostni 
czyi w polakiem powstaniu.

Z pięknemu pamiątkami historyczno-literac­
ki emi w raca ją  nasi weterani z podróży do 
Hradca Królowej i Pragi.  m.

K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y
i

D O M  K A T O L I C K I

j „S  W I T “
N iezap om n ian y  „Robin Hoocl* i „Z łodziej z B agdadu"  

d aw no n iew id z ia n y  u lu b ien iec  w szy stk ich

O  O  U  G  L A S  F A I R B A N K S
;ji jako Mr. R O B I N S O N  K R U Z O E  w e film ie

N a W O C Z ś S N Y
w sw ej n ajw spanialszej

t t t fD IN S O K l im o c jo T u ią c e  p r z y g o d y  cz łow ieU a XX. w 
na b e z l u d n e j  w y s p ie .  — Wielki „ l )o u g “ 
— p r z e m ó w i  z e k r a n u  p ie rw sz y  r a z !  —

ł<NaełpFogjca a,: 1’e w e ie j i artyst. 
w s p ó ł c z e s n e  j kinematografii 
(iroleska r y s u n k o w a  w kolorach! Twórcy „Miki“ Walta Disneya. Poraź, pierwszy w Krakowie.

1 rócz. tego inne piękne dodatki dźwiękowe. _

„W królestwie neptuna

Trz.y w y ś w ie t l e n i a  w  d n ie  p o w s z e d n i e ,  o cod/.. r>, < i 9 wieez.ór.  a w  n ie d z i e l e  i i w i e l a  
t a k ż e  o g o d z in ie  3 p o p o b u l n i u .  Przez 7 dni bilety wolr.e (prócz urzęd.) i wszelkie zniżki nieważne

Kanderz DolSfuss
zarządził o.sfatnio ponowne wzmocnienie gar­
nizonów granicznych od r  tremy Bawarji. Dinie 
je niebezpieczeństwo. żc hitlerowcy zbiegli 
z Austrji, zorganizowani w specjalny „legjon" 
kolo Augsburga, wpadną na twytorjum  Austrji. 
Dollfuss jest ostrożny i ;i:ic bardzo wierzy za­
pewnieniom Berlina, że ci zbiegowie będą prze­
wiezieni do miejscowości ba'dziej odległych 

od Austrji.

PIĘK NE PANIE U Ż Y W A JĄ  OBECNIE
Y r' ■* '*w 1 5̂ y,r

P O M  A D E K  do.  U S T
M A I  O L A

fport.
Cr*covia —  Wisł*.

Najbliższa niedziela przyniesie sportowemu 
Krakowowi nielada sensację w postaci moczu 
C racoria— Wóda. Ponieważ od wyniku tego 
mec7.il zależą szanse obu drużyn na ewentualne 
/.dobycie mistrzostwa Polski, to też niedzielni 
przeciwnicy przystąpi;; do niego w swych naj­
lepszych składach.

ŚWIETNE WYNIKI JAPOŃCZYKÓW.

Japońscy lekkoatleci osiągnęli ostatnio 
znowu szereg do.-konalych wyników. Mistrz 
świata w skoku wda! .Natu-bn przebiegł 100 
mtr. w cza.-ie 10.5 wek. -Nadzieją Japonji na 
najbliższa oiimpjado jest 1'8-lefni Kóike, który 
zapowiada się na świetnego wiełobohtą. Osta­
tnio osiągnął on następująco wyniki: 100 mtr. 
10,T sf-k. 2H() m!r. —  22.3, 200 mt;r. przez,
plotki —  20.2. skok wdał — 7.Ki. trójskok —. 
14.07, rzut os/azepem 51.7.

n o w a  k l ę s k a  r a n a .

Dziusiccio-nindowc spotkani '1 pomiędzy R a­
nom a nieznanym bokson m Marino, zakończył 
się już w 7-iucj rundzie zwycięstwem Marino 
przez k. o. Wynik ten świadczy o bardzo sła­
bej formie pols-kieeo pięśeiarza.

RS®' Wlł-ll Tl

C h l o r y J e n -
Od chwili, gdy Grzegorz, Strańseir (były an­

tagonista H itlera w partji narodowo-socjali- 
stycznej) objął dyrekcję wielkiej berlińskiej 
fabryki chemicznej ,,Sehcrinig-Ka.hlbaunv‘ — 
wszystko się tam zmieniło. Przedsiębiorstwo 
zostało całkowicie, zreorganizowane i przysto­
sowane dn wyłącznej fabrykacji gazów. Jeden- 
oddział fabryki, zwany „Adlerhof" ,został zńii- 
lilmryzowany i jest ściśle strzeżony w dzień 
i w nocy przez, zaufanych szturmowców hitle­
rowskich. „Elementy niepewne" zostały g run­
townie wyc-limim-oiwane z, najbliższych okolic. 
Adlershofu: przy wejściu każdy poddawany 
jest ścisłej indagacji. Do laboratorjow fabryki 
mają wstąp tylko osoby znające hasło i posia 
dające specjalną przepustkę dyrekcji.

po  robią w Adlerśhofie? F abrykuje  się tam 
najstraszliwsze gazy wojenne, oczywiście pod 
pozorem celów pokojowych. Cjam.ki i związki 
arszemikowo są rzekomo produkowane d la  ce­
lów7 naukowych lub rolniczych, a chlorylon, 
główny produkt laboratorjow Adiershofu, ma 
służyć przeciwko... bólom głowy. Działanie

Gaz, przed którym
H . }

nic się n ie  ostoi...
tych -gazów na organizm ludzki jost straszliwe. 
Zdając sobie .sprawę z ich niebezpieczeństwa, 
niemiecki sztab gen. ira Iny robi doświadczenia 
na  zwierzętach.

Pierwsza faza ataku nisz.czy skórę i oczy. 
Naskórek zostaje,, dosłownie, zeżarfy; żaden 
materjal, żadne ubranie nic tu nie pomoże. — 
Oczy s ta ją  się czerwone, jakby od ostrogo za 
palenia; dręczy je nieznośne rozdrai/inicnie.

Druga faza a taku  ma n a  celu zmuszenie 
człowieka do zdjęcia maski przeciwgazowej. — 
Gazy te stwarzają tak diraźniącą i diifzną a t ­
mosferę, że człowiek dusi się w niej i. chcąc 
się ratować, zrywa 7, siebie maskę... Trzecia —  
i ostatnia —  faza. niszczy organy wewnętrzne: 
płuca i trzewia. Gaz, przedostaje się tam. epala 
i zżera wszystko, co napotka; naczynia krwio­
nośne ulegają znisz-czoniu. Twarz staje się sina, 
krwawa piana zalewa usta. Agotiji towarzyszą 
okropne konwulsje; śmierć następuje nieu­
chronnie po paru godzinach.

Gazy te są cięższe od powietrza. Chemicy 
wojenni uważają to za niezbędny w arunek sku

F I S H A R  M O N  J E
SZKOLNE
J t ! u e i ‘a"
■iłtigeść 1 m

siirikPśi 9-52 ni 
wywkuśt 1.12 ia 
k s k t a w i w e  
(ys' gm mm\

p o  z  t i  I ± » u e  J c c  n i e  Z ł .  f i 5 0 . —  
p o le r u  S k ła d  f o r t e p i a n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I .
K R A K Ó W,  RYNEK GŁ. 34.

VI-.- V UV

Taniej niż ża cenę
a i L E T U  I I .  K L A S Y  
msżemv podróżować 

SAMOLOTAMI P/L. L ,101“

tcezności ataku gazowego. Nic nic zdoła się u- 
chronić przed inwazją morderczego gazu: ża­
dna piwnica, żaden beton -Dicwioh1 pomoże w 
walce z duszącym t ałunem. R.

W oblężonym Wiedniu,
1933.

Atmosfera dzisiejszego Wiednia.

n.) Imponującym jest wysiłek woli, z ja ­
kim powojenny Wiedeń pragnie utrzymać się 
na poziomic, n a  który  wyniósł go pomyślny 
prąd konjunktUTY w ostatniej f a-z i o dawniej­
szej, szczęśliwszej opoki. Zarówno miasto sa­
mo, jako jeden z autonomicznych krajów związ 
kowyeh nowej Austrji. jak niewielkie Państwo, 
ohoje walcząc z, coraz bardziej mnożącemi się 
trudnościami, starają, sio zachować charakter 
Wiednia, jako jednej z i«totnvcli stolic świata. 
Cokolwiek ujemnego dałoby |ię  powiedzieć 
o systemie trwających dotychczas rządów so­
cjalistycznych na wiedeńskim ratuszu, sprawie­
dliwość każe przyznać, żc socjaliści -wiedeń­
scy z równą pieczołowitością odnieśli się do 
całej spuścizny publicznej epoki burżuazyjnej, 
do pomnikowych zabytków "Wiednia cesarskie­
go, jak do żywotnych kwestyj mas ludowych. 
Mógł wprawdzie Ronner w pierwszych chwi­
lach upojenia po dokonanym przewrocie, kie­
dy zwiedzał wnętrza nowego, nieukończonego 
zamku cesarskiego powiedzieć: -.teraz, my tu 
będziemy tańcowali'’, a-lc w rzeczywistości za­
chodnia ku ltu ra  socjalistów wiedeńckieh nic 
pozwoliła im dopełnić żadnego wandalskieap

uczynku wobec odziedziczonej i z- punktu inte- lub owej rezydencji magnackiej widać chylenie ryeh stary Wiedeń był wyrałinowanyin arui- 
resu kultury godnej uszanowania przeszłości, się ku  upadkowi (n. p. piękny, romantyczny trem.

_ . , , . . . . .  'p a rk  przy rpalfwnr 8chwa,r.zeubergów, k tó rv  ze- Ulica wiedeńska nie ma ani w przybliżeniu
nnianę st nacji spo cczncj Tl!t na ezyna przybierać wygląd niekorygowanej sztu- ruchliwości ulicy paryskiej, luli chociażby

gmac.iaeh, palacacłi. parkach, zamkach i ma- k 0ffr0duiczą. nat.mw leśnej), to mimo to cha- rzymskiej. Niema tu tej masy wehikułów co w 
zoaeh. nao/.ąc}f \ pizeK.tm  ̂o c \ na^ ji e *z r ,l)]cj-or <|%ioTnic pałacowych' nic zmienił sio wio- stolicy Francji, jest za to wielka ilość niepraw- 
raczej na  własności prywatnej satelitów e o m  ^  na  n ]e^ (>rzy ^ B 7j na^taniem wszakże mroku liopoćtobnio szykownych an-tomohilów prywat- 
ee^aIskiego. n a - p a m a  r c i cz.ęs o 'ro(, pa a przekonać się, że w tvc,h ogromnych do- nych i taksówek. M obec kryijmzuego położenia
each arystokracji auetrjackiej,  lvti:ra przy c ŵ o- Ir)aek  ̂ Q WSp;ln;a]0 Wvposa.ż.onveh fasadach, nie finawowego Austrji nasuwa Mą pytanie, jakim 
rze urządziła sw„jc_ rezydencje. Pustoszeją, nic- ma wea,k< u ,b je?t ma?0 ży.e!a P rn >  cudem może sobie Wiedeń pozwolić na laki
u.-ta,unio, bogatej siedziby potężny c i  inan ow dziwą rzadkością, jest  kilka oświeconych okien, zbytek. Rzadziej można spotkać marki roitei- 
rodzin PallaYiciiuidu Schwavrzenborgotv, Lobko- j5w.;!llj C2,ącyejh ^  ^-ewmątrz tętni życie towarzy- me, częściej zagraniczne. Kwi^tję tę wyjaśnia 
witzow. łilciternichow. >choi!bornow, lahljc-h  b-awet j nj{al J.0ekcy-clubu. k tć ry  niemal fakt. że siedem fabryk automobilowych austrja-
i t. d. \\ uiektiicyeli z nich instalują -ię m ua  p 0j0Wy  ,zredukował swój wspaniały niegdyś ckich musi pozbywać się za byle co, na byle ja-

m /.cdsieliioi Mw. j>os« stw.i, -i an- u  j-aiTieoit prz.y Tegetthofsbrasse. zionie zupoł- kicli warunkach pokaźnego nadmiaru swoich fa,
11 ą  pustką. W  (godzinach: —  dawniej najbar- brykalćw, łypiące zaś innych luksusowych wo­
dzie j ożywionych —  dzisiaj częstokroć, ani jed- z,ów przyszło do Wiednia w formie pożyc/.ek 
no światło nic rzuca promieni n a  ciche ulice zaginie /mych.. .
sąsiednie.  ̂ ■'• | Pauperyzacja społeczeństwa wiedeńskiego

Jedynie w licznych, suto urządzonych k a - j —  w  sposób dość jaskrawy —  wyraża sic^w 
wiarniach, panuje w •rodzinach popołudaiio- mnożĄcyoh pię ciągle szeregach żebraków. Y y- 
wycli silny ruch. Restauracje, zwłaszcza dróż- g ig iem  swoim są oni przeważnie o kilka klas 
sze, likwidują się jedna po drugiej, lub przy- wyżsi od naszych krakowskich czy warszaw- 
*to.>owują się do nowych, bardziej demokraty- skieh. Nie są tak  natrętni,  tuk bezczelni jak 
( zineb potrzeb i kryzysowej kon.iunktury. Na. wiele naszych. W śródmieściu i na dalszych 
tym punkcie 'postępuje amerykanizacja: auto-^ulicach —  mniejwięcej co kroków dziesięć — 
matecznie obsługiwane bufety, jarmarczny spo- jest nagabywanym o jałmużnę i oio w spo­
sób zaspokojenia głodu, posunięta do ostatce/.- sóh dość kłopotliwy. Modlitewne złożenie rąk o 
iKiśi-i celowość urządzenia i upiymitywnienie datek, ma w f-obie coś bardzo niemiłego, naw et

dla przechodnia, k tć ry  nie może się zaliczać do 
ińwy plutokracji... Kto nie chce obciążać swo-

-ly ilir i
dziedzicznych po Austrji, sklepy i lokale roz- 
n w k n u r .  inn:- Ijrud-em >-woicb okien świadczą, 
że niema już wogćlc amatorów na wykorzysta­
nie ich sal. Z życia codziennego Wiednia pra­
wie zupełnie zniknęła, arystokracja , nadająca  
przedtem wybitnie ton i rytm zbiorowisku lud/, 
ideimi w  stolicy cesarskiej. Zmuszona jest dzi­
siaj żyć skromnie w piękny d i  swoich zamkach 
w S-tyrji, Karyntji; Tyrolu czy Czechach, ale i 
tu coraz częściej przychodzi jej spełniać rolę 
właścicieli pensjonatów, goszfzącycli w rycer­
skich komnatach feudalnych antenatów nienryf 
skich przeważnie letników z Wiednia. Bez liku 
tego rodzaju ogłoszeń można czytać na. w ysta­
wach handlów papieru, trafikach i t. d. ! form towarzyskich — oto w yraz nowego eza-

Trzeba jednak stwierdzić, że chociaż uą  tej! su w zakresie spraw gastronomicznych, w fctó-
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C z w a j  t e k  19: św. Piotra z Alk.
P i ą t e k  20: św. J a n a  Kantego.
P i ą t e k  20: wschód słońca o godz. 0.31. 

zachód o godz. 16.55. »

ODZNACZENIE POŚMIERTNE. Zairzą-dze- 
Tiicin Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z 
dnia 4 października br. nadano ś. p. Stanisla- 
i'. on i Saryusz Zaleskiemu, legjoniście żelaznej 
brygady karpackiej, więźniowi z Manuarosz-3z:- 
get  i Ilnszt, zmarłemu wskutek ciężkich -przejść 
i trudów wojennych w roku 1918 — Krzyż nie­
podległości.

PROF. rIEYDEL W KRAKOWIE. Prot. dr. 
A. lleydel, k tórego katedro na Eniw. Jag . zli­
kwidowano roz.porząd żenieni Min. Oświaty, po- 
wrócił ostatnio z Ameryki i w najbliższą robotę 
wygłosi na zebraniu Młodzieży Wszechpolskiej 
referat pt. . IVrażenia z A m ery k i1.

ODWOŁANIE ZEBRANIA MŁODZIEŻY 
WSZECHPOLSKIEJ. Wczoraj w środę miało 
odbyć się zabranie Młodzieży W.-zcehpolskiej. 
Pozwolenie na to zad ranie uuzi> lii przed kilku 
dniami Senat Un. Tag. IV dniu wczorajszym 
jednak Rektor  zabronił zebrania, motywując 
swą decyzję obawą zaburzeń.

NIEMA WOLNYCH PCSAD W IZBiE SKAR 
BOWEJ. W związku wzmożoną pracą \v kra 
końsk ie j  Izbie SkaiEowej dały się zauważyć 
liczne zgłoszenia b/ziobotnyeli praeowników 
umysłowych w poszukiwaniu zajęcia. To zmu­
siło tut. izbę Skarbową do wydania komunika­
tu. iż w okręgu administracyjnym nic posiada 
wolnych .stanowisk. Wnoszenie podań o po.-a- 

•  dy jest zatem bezcelowe, gdyż będą zwracane 
bez. rozpatrzenia.

IV Z DR O W EM CIELE ZDROWY DUCH. 
Ambicją każdego obywatela Krakowa powinno! 
być osiągnięcie zaszczytnego znaku Państw.: 
Odznaki Sportowej'’.' O odznakę tę. może sięl 
s tarać każdy, gdyż minimalna granica w ieku1 
ubiegających Hę została ustalona handze ni­
sko. —  ! tak  dla mężczyzn wynosi ona ló-ty, 
n dla kobiet 17-ty rok życia. —  Przystępnie 
określono konkurencje sportowe dostosowane 
do wieku zawodników, umożliwiają każdemu 
skiPeczne ubieganie -ię o ten sprawdzian tę­
żyzny fizycznej. —  Dlatego hasłem dm a obec­
nego powinno być: ..Wszyscy walczą o P. O. 
8.". —  Wszelkich informacją) udziela w  godz. 
od S do ló-lej * tk regon y Ośrodek W. F-, tli. 
Zwierzyniecka 26, ko-zary  ini. gen. ii. Dąbrow­
skiego. „ 8

O NAPRAWĘ NAWIERZCHNI PLACÓW 
TARGOWYCH. Na posiedzeniu kolcgjum dla 
spraw gospodarczych i skarbowych Zarządu m. 
Krakowa w dniu 18 hm. poza szeregiem spraw 
biiżącvch omawiano sprawę naprawy nawierz­
chni placów targowych: -Izaaka, Bawol j przy 
ul. GrzcgÓ! zeckioj.

UCZMY SIĘ LATAĆ! Teoretyczny kurs ]):- 
łotażu Aeroklubu Krakowskiego rozpocznie się 
dniu 15 listopada br. Oplata za kurs  wynos; 
zł. 20. Na kurs zgłaszać się mogą. kandydaci 
bez różnicy pici i wieku w Sekretariacie Aoro 
klubu Krakowskiego. Rynek gl. (i. 11 p. po­
dzianie od 18— 19 z wyjątkiem niedziel i świąt.

Z TARGU KCNL Ogółem spędzono 190 k o ­
ni w dniu 17 łun. na targ w Krakowie i płaco­
no zn sztukę: za konie pojazdowe od lo0  do 
250 zł. za konie pociągowe ciężkie od 250 do 
350 zł. za kcitio lekkie od 80 do 150 zł, za 
rzeźne od 30 do 60 7.1.

ZNIŻKA CEN WOŁÓW. IV ub. _ tygodniu 
spędzono na targi w Krakowie: buhaji 20.). w O 
lóiw 69. krów 90. jałówek ISO. cieląt 44:>. nic-

.OIA'8 NARODU” 7, 19-gn października 1931

7.000 studentów, za pisało się na U.
&

N a U niw ersy te t  Jag ie l lońsk i  zapisało sic 
d o ty c h cz as  około 7.009 s tu d e n tó w ,  czyli c 
200 osób mniej niż w roku  ub ieg łym . Z g ło ­
szenia  je d n a k  jeszcze n a p ly w a ja  tak .  iż ii i- 
pieao w  połowie l is topada  m ożna bodzie u- 
sta lić  ogólną liczbę sfud ju jącyob . Z t y t u ł u  
sam ych  op ła t  od 3.000 s tu d e n tó w ,  k tó rych  
K w estu ra  p rzy  in tensyw noj p ra c y  zdażn-ja 
do tąd  za ła tw ić ,  w p łynę ła  suma około 409 
ty s ięcy  z ło tych .  Nangód jednak  icsl w tym  
rek u  nie rów n ie  większo ł iesba podań  o ui- 
gi. uzasadn iona  z jednej  s t ro n y  p o d w r / k ą  
ta k s  un iw ersy te ck ich ,  z d rug ie j  zaś ciężką

ćK. IB

węzy i ;C| rouz.-sy tu a c ją  m ate r ja lną  ml 
ców.

Dokładna sta tystyk a  nie mogła Ryć do­
tąd przeprowadzona, nie m ni-j jednak gros 
m łodzieży pochodzi ze wsi. W toku je-t l i ­
kw idacja katedr zniesionych rozporządze­
niem Min. O światy, w szczególności .«:< zw al­
niane w szystk ie siłv  pom ocnicze, asysten ci, 
w oźni. a lokale zwijane.

11 Ipowie dnie w nioski n 
sf-rstw a * /.-'-wiaty zosta ły  p 
opracowane.

z;n!au: ' AI i i»i - 
'•rsy t.'i

Dziś, śrnda 13 h. m. w kinateatrzg „ S Z T U K  A “
I ś c e  p a r y s k i e  c a c k o  le k k o ś c i  i w d f ę k u ’. P r / .e ś i iczo e  a r c y d z ie ło ,  n e h i e  p i ę k n a ,  
lin m o r a  i b r a w u r y !  A tm o s fe r a  b e z t r o s k i e g o  ś m i e c h  u ,  p o g o d y ,  f l i r tu  i r a d o śc i !

s z a m p a ń s k i  f i lm . o b f i tu j ą c y  w  n i e s p o d z i e w a n e  pe" 
r y n e t i e  m i to s n e  i p i k a n t n e  a w a n t u r k i !  Miłość uro" 
czej  d z i e w c z y n y  i symp*i-t.TC7.aego d o n j u a u a  i a ry"  
s k i e s o !  O z a ro w n e  t c h n i e n i e  P a ry ż a ,  p e łn e g o  św ia t? !  
i m u z y k i ! — Role g łó w n e  k i t u j ą  na  jw y b i tn ie i s z e  
s ł a w y  e k r a n ó w  eu ro ' - e i* k ieb  —  7. d o s k o n a ły m  ■■•kio- 

l e m .  p iz e m i ły n :  a m a n t e m ,  zuako n i iL y m * n ie śu iaT 7.em, n ie -  I I  f i  C D T  P D F  I ST fi  Ri 
z a p o m n i a n y m  b o h a t e r e m  f i lm u  „ P o d  d a c h a m i  P a ry ża*  M L D L t l  I “  t l  L  J  Ł M  I s .  

O b ra z  leu  w y w o ł a ł  w s z ę d z ie  e n tu z j a z m  i p o z o s ta w i ł  ».-> s o b ie  n i e z s t a r f e  w r a ż e n i e '
F i lm  „T O T O* z d o b y ł  s o ............................ '

T O T O
zd o b y ł  so b ie  o l b r z y m ią  oopularność n a  n a jw ię k s z y c h  e k i a n a c h 1

rogneiztiy 996. razem 1995 zwierzaj. Płacono 
za jeden kilogram żywej wagi: buhaje od 44 
do 77 gr: woły 59 do 8:1 gr: krowy 31 do 66 
gr: jałówki 52 do 74 gr: cielęta od 59 gr do 
1.16: nierogacizna od 95 gr do 1.26: bitej wagi 
nierogacizna od 1.39 do 1.65. ’/.e spędzonych 
na ta rg  zwierząt sprzedano: na. konsumuję miej 
f w : ;  1848 sztuk. Przebieg handlowy: spęd by 
dla rogatego znaczniejszy-. cielą; i nierogacizny 
taki sam jak w ubiegłym tygodniu, f e n y  bu- 
haji i wołów uległy malej zniżce, zaś innych 
gatunków zwierzą; utrzymały się na poziomie 
cen zeszłego tygodnia

KRADZIEŻ \Y KOŚCIELE. M. Iłowieckiej 
7. Ciężkowic skradziono w kościele Ma-rjaekim 
w Krakowie z pozostawionej chwilowo w ław ­
ce torebki damskiej 7 złotych i branzolete zło­
tą.

NIEPOŻĄDANA WIZYTA. Dr. Wierzbickie­
mu. zam. przy  ul. Mazowieckiej 112 skradziono 
z niezanikniętego mieszkania, w czasie jego 
chwilowej nieobecności, ubranie mrgkim waiiz- 
kę i-, zegarek męski niklowy. ? tra ty  wynoszą 
ekolo 125 złotych. *

ZŁODZIEJE — SMAKOSZE. A. Rutkowska 
.ul. Czym a 13) doniosła, że 7. niozamkniotej 
Mii/arni skradziono jej 2 słoje konfitur i 2 sło­
je rydzów.

POLICJA ZATRZYMAŁA Wl. Jarosza łat 
28, za kradzież banknotu 20 ziołowego w cza­
sie gry zręcznościowej, tzw. ..gry w blaszki” 
na szkodę J. Włodarczyka, skradziony banknot 
odebrano i zwrócono poszkodowanemu.

ŚMIERĆ PRZY PRACY. Dnia 17 bm.

R F P K R T U A R  T E  ATI! U S ŁO W A C K IE G O .
Czwartek: ..Biedne kolo Krystynv’‘.
P iątek: ..Stefek
Sobota: . .śluby Panieńskie”,

p v .*k w , <■ ’ A T S <5W .

Ś W I T :  Robinson nowoczesny.
WANDA: ...lak'’ »r>’V •iiie-z”.
UCIECHA: Turbina 50.000.
ADRIA: ..Dzieje gi zuchu-- ;K. Lubieńska. Ii. 

Samborski).
APOLLO: ..Zdobyć cię muszę11 (Jan Kie­

pura).
SZTUKA: „Toto” (A. Freiean).
ATLANTIC: Chan tłu (Bela Lngnść) i

Wschód słońca (Janct Gaynor).
PROMIEŃ: ..Romanse Cygańskie” z Brygi- 

dą. Heim oraz ..Kobiety bez przyszłości” z Jean 
Ciawford oraz Clark Ga.ble.
... SŁONCE: ..Pośrednik miłości” ; w roli glów- 
nej Buster Keatcn. a

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: ..Melodja ser.;11; 
w rolach gl. Dita Parło i Willi Dritsch.

----------oe-----------
* ROZPOCZĘCIE III. SEZONU OPEROWEGO
W KRAKOWIE. Opera krakowska po l-o  mie­
sięcznym wypoczynku rozpoczyna swą dalszą
pracę w poniedziałek, dnia 23 bm. przedsta­
wieniem ,,Cavallem  Rustieana” i „Pajace” , z 
gościnnym występem znakomitego tenora Ign. 
Dygaea i Frnnc. Flatówny, primadonny opory 
warszawskiej. —  Najbliższą premjerą ojierową 
hęIzio ..Bal m askow y” Yerdrego, przygotowy- 

w jw any  od dłuższego czasu przez dyr. B. Wnłłek- 
mioszkaniu prywa-tyneni przy ul. Boncrowskicj W alew skiego . —  W  sobotę, dnia 21 bm. wy- 
12, K. Wróbel. lat. 30. pomocnik kafłnrski 'u l . | jeżdżą  Opera krakowska na zaproszenie Tow. 
Kujia 5) podczas stawiania pieca nagle zasłabł(Teatru Polskiego do Bielska, gdzie daną bę-
i po chwili nie od/.yskwszy przytomności zm a;ł .( dzie opera, Halevy'ego „Żydówka” . 7. gościn-
Wezwany na miejsce lekarz stwierdził zgon i . ry m  występem I. Dygnsa i F. Pla-tówny. 
zarządził przewiezienie zwłok do Zakładu Me- \y  40-LECIE TEATRU IM. J .  SŁOWACKIE 
dyeyny Sadowej. Przyczyny zgonu jest praw- ,GO, przypadające w dniu 21 bm. ukaże się 0 - 
dopodobnio wada serca. jsobny dodatek literacki, poświęcony upamiętnię

go i in. oraz poezje poświęcone teatrowi k ra­
kowskiemu pióra Karola Estreichera. L. Rydla 
i L. M orfina.  Dodatek ten wyjdzie łącznio z 
t  iogramcm t ca t raln y m.

fermin rozprawy doraźnej
przecśw Ma!iszom

nieustalony.

W -prawie Małi-zów. jak infonuujc prowa­
dzący śledztwo wraz z sędzią śłedczvm pro­
kurator  Lewicki, nie zapadły dotychczas żadne 
terminy. V, szczeg-óiności do środv włącznie 
nic iii-tainnn jeszcze icrmiau rozprawy doraź­
nej: nie jest pewne, czy odbędzie się ona w 
przyszłym tygodniu, a wreszcie nie jest też 
ostatecznie u .-ta loryn tekst orzeczenia lekarzy 
znawców sądowych.

Uroczystości m isy jn a  \v Krakowie
Papieskie Dzieła Misyjne nrchidicc. krakow­

skiej urządzają ŵ niedzielę. 12 hm. uroczystości 
misyjne w Krakowie, na które złożą sic: Pom 
fyfikalna Msza św. w kościele Serca P. Jezusa 
o godz. 10-tej. odprawiona pi zez ks. Biskupa 
Rospottda (kazanie misyjne wygiosi ks. prał. 
Kulig), or,:z Akadcmja MDyjm w Domu K ato ­
lickim o godz 12-tcj z bogatym programem mu­
zyczno-wokalnym.

Obława na terenie woj. krakowskiego,
W  nocy z 16 na 17 b. m. organa policyjne 

przeprowadziły obławo za elementem przestep- 
ezjun na terenie 4-ch pou ia tów  woj. krakow­
skiego. a to brzeskiego, gorlickiego, nowosą­
deckiego i tarnowskiego. W wyniku oblawy 
przytrzymano szereg osób poszukiwanych sa 
napady  rabumkowe i kradzieże, zakwestjono- 
wnno nicłegnlnie posiadaną broń i amunicje 
oraz przedmioty pochodzące z kradzieży. W 
czasie obławy ujawniono nadto w trzech wy­
padkach nielegalne plantacje tytoniu, a w dwu 
wypadkach nielegalne fabryki zapalniczek.

ZAGINĘŁA SŁUŻĄCA. M. Wójcicka .(ub 
Siemiradzkiego 17) zgłosiła, że dnia 17 bm. w 
godzinach rannych służąca jej Józefa Drożna 
wyszła 7. mieszkania do miasta po zakupy i do­
tychczas do mieszkania nie wróciła.

niu 40-tej rocznicy otwarcia .gmachu teatru  kra 
kows,kiego, przy pl. św. Ducha. Na treść dodał- 
ku  złożą się ar tykuły  pióra pp.: Prof. Dybos- 
kiego. Kołaczkowskiego, Kumanieckicgo. Pigo­
nia, Skoczylasa. Wa-śkowakiego, Wiśniowskic-

jego sumienia nicwysłtichiwauienn próśb bied­
nych, musi się przygotować na wydatek przy­
najmniej jakich dwóc-h s z y l i n g ó w  na każdy k i­
lometr pieszo zrobionej w mieście drogi.

Niepokojącem w tym względzie jest poja­
wianie się całych rodzin, żebrzących ua rogach 
ulic. Ojciec, m atka ,  dwoje, troje lub i czworo 
dzieci, wszyscy schludnie ubrani, o wyrazie 
twarzy, wzbudzającym zaufanie, przygnębieni 
koniecznością żebranin, stoją na jezUini przy 
chodniku, nucą pieśni nabożne, lub Indowe. O- 
brazy naprawdę wzruszające.

Zaroiły sie także ulice wiedeńskie od żebra­
ków muzykalnych i od żebrzących muzykan­
tów, śpiewaków, oraz wszelkiego rodzaju in­
strumentalistów. wykonujących swoje koncerty 
od rana do wieczora wbrew woli mieszkańców. 
Tj-powe sconv ulicy mniejszych miast włos­
kich 7, dawniejszych czasów zakorzeniły się na 
gruncie wiedeńskim, przybierając tu niespoty­
kane we Wło szech rozmiary. Harmonje ręczno, 
gitary, caksofonr. skrzypce, klarnety, kastanie- 
ty  w różnyeh kombinacjach, śpiewacy imitu­
jący glosy koliiecc i śpiewaczki niekiedy o 
wcale dobrych glosach, produkujący się soli­
stycznie. w duetach i większych zespołach —- 
wszyt-tko to  rozbrzmiewa dziś wc Micdniit i 
to nietylko w wąskich uliczkach o jednokie­
runkowym ruc-hu. ale także wśród zgiełku i 
wirwaru ruchu na  Rotlicnlurumtrasso i 9 uch 
lauben. W repertuarze tych koncertów dominu­

je szdager miodzynarodowj' najnowszych fil­
mów, ale łiardzo często zabłąka sic tu  także 
słoneczna piosenka ncapolitańska. po arjj opo­
rowej wraca stary laendłer z jodłowaniem.

Wszystko to możnn zrozumieć, ale jedna, z 
takich ulicznych prodttkcyj reuzycznj cli o że­
braczym charakterze wywołuje za-tauowieuic 
nawet w najbardziej niewrażliwym na podobno 
zjawiska człowieku nowoczesnym. Oto grupa 
złożona z. siedmiu czy ośmiu ludzi, wykonuje 
ni mniej ni więcej tylko wyjątki drugiego 
ak tu  ,.Trv?b.uia i Izoldy'- Wagnera. Tenor bo­
haterski, dramatyczny sopran i iin-zosopraiiist- 
ka, śpiewająca Brangicnę. w>zy»cy troje wysz­
koleni śpiewacy, muzykalnie niezawodni, ich 
akompanjatorzy — pomimo g ro ieskow o-u  sk:a 
du grupy instrumentalistów —  rozumiejący do­
brze ducha muzyki Wagnera! Artyści — z ła ­
ski bożej _  tułający się po ulicach za grodzom, 
iito: eiwie rzucanym przez przechodniów. Iluż 
jest tu  jednak takich, którzy jeszcze nie mają 
odwagi schylić się po niego na ulicy i poprostu 
przymierają głodem. Czytałem niedawno temu 
s ta tyetykę bezrobotnych muzyków we Wiedniu. 
Jes t  ich podobno sześć tysięcy. Z tej liczby 
czwarta część po-iada pierwszorzędne kwalifi­
kacjo. ,\ szkoły muzyczno są p-due i istnieją 
specjalno instYtucje, w których nauki udziela 
sic. bezpłatnie, ażeby ludziom Jae  kawałek 
chicha do ręki... z muzyki.

Nie brak także wędrownych malarzy. Do

zacisznej restauracji włoskiej Romolo Remo 
przy Resseigusse, której właściciela, Burrone. 
znało się z Rzymu, wchodzi wieczorem dwóch 
młodych łudzi, z których jeden obnosi kartony 
próbne, udatne w wysokim stopniu portreciki 

.pastelowe i zachęca do pozowania panie 1 pa­
nów: portre t w dwadzieścia minut za... dziesięć 
szylingów. Nie uległem nigdy podobnym poku­
som w paryskiej Rotonde. Conpólo czy Donie, 
przyjrzawszy się próbom, robionych tam boho­
mazów. Ale nic zawiodłem się, zaufawszy 0 - 
c-zom. óminus siedem dioptrii), rękom i paste­
lom t-kromnego R. Tollmanna. k tóry w trzech 
kwadransach zrobił dwa portrety, godne zawie­
szenia w każdej szanującej Hę kolekcji, Por­
tret pa,ni. która lam pozowała — wbrew prze­
konaniu, jest niewątpliwie jednym z najlep­
szych. jakie 7. rysów jej zrobiono. Każdo, na j­
bardziej nawet płacone nazwisko malarskie za­
granicy mogłoby widnieć, w miejscu nieznane­
go — w oficjalnym świecie malarskim nazwi­
ska autora. Widziałmn wielu malarzy przy pra­
cy. R .  Tollmanna. który bez tchu prawie, licz 
jednej fałszywej kreski rzucił na karton sub­
telne rysy kobiece, uchwycił intrygujący scep­
tycyzmem uśmiech i najistotniejszy wyraz 
spojrzenia- — wędrownego malarza wiedeńskie­
go, k tóry  pewnego wieczora zabłąkał sio do 
włoskiej 'trat,torii — podziwiałem.

Z D Z I S Ł A W  J A C H I M E G K I .

Z  s e z l i  s ą d o w e j .

Skazanie członków b. 0. W. P.
.W czoraj odby ła  się- w krako Yskim Sądzi® 

Ok:-, ro zp raw a  p rzeciw ko 5 członkom b. OWP, 
mianowicie: .T. Kałużyńskiemu. IV. ITeybowiczo 
wi, TT. Godlewskiemu. Al. Lupie i J .  Sa-nrowi­
eżowi. oskarżonym o to, że dnia 15 marca br. 
przed fahryiką ezekola.dy Piaseckiego w K ra­
kowie rozdawali robotnikom ulotki o treści a n ’ 
ty żydow skiej. W szystk ich  pięciu aresztowała 
policja i osadziła w więzieniu, gdzie oskarżeni 
przebyli dw a tygodnie. Na rozprawie, n a  k tó ­
rej nieobecny był oskarżony Al. Lupa. przęsłu 
chano trzeci) świadków oskarżenia, w  tom dwu 
przedstawicieli policji śledczej. Skąd skazał czte 
rcoh oskarżonyeli na karę po 2 miesiące are- 
S7.tn z zasvies7.enie.in na dwa łata, i z zalicze­
niem aresztu śledczego. Sądził d ”. Traczewski, 
oskarżał prokurator Panek, bronił adwokat, dr. 
Kuśnierz i dr. O skar Stuhr.

Za dzieciob^stwo 18 miesięcy więzienia.
Adelajda Wądziel, wyrobnica, ła t  19 staw a­

ła wczoraj przed ?ądem Okręgowym w K rako ­
wie za to. że. 26 marca br. zaniosła swe nie­
ślubne dziecko na strych i tam udusiła je w 
sianie. Sędzia dr. Traczewski skazał wyrodną 
matkę na 18 miesięcy wiezienia. —  Oskarżał 
dr. Panele.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Stałemu prenumeratorowi. Pytanie pańskie 

jest bardzo interesując;. Ale i my nie mnimny 
panu odpowiedzieć, jak się to dzieje, żc z jed­
nej strony’ prokuratura w Warszaw;z konfisku­
je pamiętnik Henryka Zaremby, a z drugiej 
obszerne wyjątki z tego pamiętnika ukazują 
się na lamach jednego z miejscowych pism bru 
kowyeh. Wydaje Hę ram. że będzie najlepiej, 
jeżeli Pan z swemi. zresztą zupełnie slusy.nc- 
mi i uzCsSMdiiionem; watpliwu-ściami. zwróci się 
do prokuratury w Krakowie.

Celeaa uregulowania n a k ł a d u  
prosimy o lak nasrycHie;sre u r e »  
fulow a nie p renum eraty .
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i fd ' t e l  p r z e d  s a d e m .
Tocząc}’ się obecnie w W a rsza w ie  proc.'?: 

k a r t e lu  cem e n to w eg o  nio pow in ien  ujść u- 
w ag i  '.społeczeństwa, g d y ż  ods łan ia  on z n a ­
kom ic ie  ta jem n ice  b y t u  ty c h  zw iązków i 
ich m ię dzyna rodow o  operacjo . K ar te l  o.cmen 
to w y  u tw o r /o i iy  w k ró tc e  po p rzew rocie  m a­
jo w y m . jeden  z p ie rw szych  zw iązków  k a r t e ­
low ych  w  P olsce  —  a  jest. ich w ed ług  s t a t y ­
s ty k i  około  (SO — zdoła! w k ró tk im  okresie  
swej dzia ła lnośc i  zniszczyć nasz  e k sp o r t  cc- j 
m e n tu .  zm niejszyć jego  zhy t  w ew n ątrz  lira-!  
ju .  za m kną ł  10 cem entow ni n a  ogólna iliKe j 
15 i obciąży ł p rzem ysł cem entow y kosz tam i j 
1: i tira  k a r te lo w eg o ,  liczącego 100 u rzędni- i 
k ó w  i trzech  dyrektorów" /k r ó l e w s k i c h  npo- j 
sażen iaeh . I

Za to  ty lko ,  że k a r te l  uniemożliwił cks- > 
por t  po lsk iego  cem entu  —  inkasow a!  syst.■>- j 
nm tyczn ie  g o tów ko  od swych zagraniczny::h  j 
k o n k u re n tó w .  Austrje.cki p rzem ysł eernen-i 
to w y  zapłacił  m u w r. 1900 —  141 tys. z!., j 
w ę g ie rsk i  90 tys .  zk. ło tew sk i (w r. 19021, 
18 tys. zk. szw edzki 140 tys .  zk. rum uńsk i 
'?, tys, do la rów  w  zlocie, a 12.000 do la row  
w  zlocie na  rok 1933. Z ty c h  sum p łaconych  
p o n ie k ąd  za  p o d t rz y m y w a n ie  bezrobocia  
w Tolsęe nio o t rz y m y w a ł  nie ani robotn ik ,  
an i spożvw ea. m a la ł  jedyn ie  z k a ż d y m  r o ­
k iem  ek sp o rt :  w  r. 1927 wynosił on 152 t \ s .  
ton .  ’ w  n a s tę p n y m  już ty lk o  .>.>00 ton. a 
w  roku b ie żą cy m  c a ły  d o ty c h c z a so w y  cks- 
p o tr t  w yniósł zaledwie...  .‘}15 ton. czyli p r a ­
w i o p rze s ta ł  is tn ieć .

K a  rozp raw ę  przed sądem k a r te lo w y m  
z a an g a żo w a ł  p rzem ysł  ce m e n to w y  szereg  
obrońców . J a k  o p ow iadano  w  k u lu a ra c h  są ­
d o w y ch  —  adw okaci, k tórzy podjęli się o- 
hrony interesów  kartelu  cem en tow ego, o trzy  
m ali  h o n o ra r iu m  od 21) do 25.C00 zł. J a k  w y ­
g lą d a ła  ta  o b rona?  . .C e n tro ce m en t“ —  w y ­
wodził mee. A l tb e rg  —  zaniechał ek sp o r tu  
zag ran ic ę ,  gdyż  cena. w ew n ę t rz n a  cem en tu  
nie p o k ry w a  k o sz tó w  w łasn y ch ,  a  więc nie 
p o k iu lb y  rzekom o  s t r a t  pon ies ionych  na 
eksporc ie .  . .P ien iądze  d o s ta w a l i śm y  za to —  
m ów ił —  żo sym ulow a liśm y  zdolnych  do 
eksp o rtu .  W  rzeczyw is tośc i  nie m ogliśm y 
zrobić nie n a  obcych r y n k a c h 11.

Otóż s łusznie n a s u w a  się uw ag a ,  że prze 
m ysi za g ran ic zn y  nie b y łb y  t a k  na iw nym , 
b y  p iacie  k a r te lo w i  po lsk iem u pow ażne s u ­
m y.  g d y b y  e w e n tu a ln y  eksport  nie by ł  dlań  
n iebezp iecznym .

Obecny 'S padek  cen cem entu  na >kiPek 
rozw iązania ka r te lu  spow odow ał t a k  o g ro m ­
n y  wzrosj p opy tu  w kra ju ,  iż cem entow nie  
w pros t  n adążyć  nie m ogą zam ów ieniom . P o ­
wodzi to ja k  z g ru n tu  s z k o l i iw ą  była poli­
tyka. k a r te lu  cem en tow ego  dla ruchu hu Ir, 
w lanego  i ca łego  życia gospodarczego  k ra ­
ju.

Premja za oszczędność.
Wylosowane książeczki P. K. O.

Dnia lii lun. odbyło się w Centrali P. K. 0. 
w Warszawie 30-te /. rzędu losowanie książę, 
czek na premiowane wkłady oszczędnościowe
Serji 1-ej.

Po zk 10C0 otrzymają właściciele następu­
jących książeczek: 405 2.330 5.094 5.999 8.703 
7.525 9. ITR 12.974 13 003 13.842 15.081 15.911 
10.187 20.851 21.075 22.472 22.901 28.244
29.311 30.240 30.732 31.002 32.010 33.237
37.432 41.32R 14.187 1 1.3,3-1 45.802 10.227?

Od czwartku 5-go bra, w kinoteatrze „ A F O Ł L O U
N ajnow .fze g ig a n ty c zn e  arcydzieło  K iepury —  ło  cud p raw dziw y, to rew elacja

a r tv s lv c zn a  p ierw szej k la sv , p. I.

zdobyć m mm

Linja okrętowa Gdynia - Daleki Wschód.
Lin ja okrętowa Gdynia—Daleki Wschód, 

reprezentowana przez Tolską Agencję Morską, 
posiadać będzie bezpośrednie połączenie okię- 
towe z portami półwyspu Malajskiego, Chm 
i Japonji. Statk i zawijać będą do portów: Pc- 
na.ng. Swettenham. Smgapore, TTongkotig. 
Shanghai. Kobo i .lokohnma oraz w miarę po­
daży" ładunków do Takao, Hanków, Tsingtan 
Tien-Tsin i Dadrem.

Statki odpływać będ\^ z pc-rtu gdyńskiego 
w odstępach trzytygodniowych. Pierwszy łado­
wać będzie s ta tek  ..Helcnus11 około 25 lis topa­
da ln\. następnie sta tek  „Citfy of Tkrlr1 około 
10 grudnia br.

Giełda krakowska.
Kraków, (PAT.) Bank Pol-ki 80, Chotlo- 

rćw 96.75, 97; dolar 3.95, 0.05; Londyn 27.70. 
28: Szwajearja, 172.50. 173.25: Berlin 21 {'/<.
212 .

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA
Warszawa, 'PATA Dewizy: Belgja 121,

124.41. 123.69; Ilolandja 359.50, 300.40, 358.00: 
Londyn 27.87. 28.01, 27.73; N. Jork  0.03. G.00. 
0: kabel 6.05, 6.08, 0.02: Oslo 140. 140.70,
139.30; Paryż 34.90. 1-1.99. 34.81: Praga 26.4S. 
26.51. 26.42: Sztokholm 1 15. 115.70. 144.30: 
Szwajearja 172.75, 173.19. 172.33: Wiochy 4i,  
17.23. 46.77: Berlin nieof. 211.50. 211.60. Ten- 
tlcncja niejednolita.

KURSY OBUIGAC-YJ.

.Akcje: Bank Polski 79.50. Kijowski 1-0.50. 
Lilpop 10.50, Kluczewska Fabryka Papieru 20: 
Tend. tńrzymann.

Pożyczki: \  % inwestycyjna 101.50. ć>% kon 
wersyjna 50.50; 4%  dolarowa 4*.75; 1%  s tabi­
lizacyjna 50>l, 51. 50LU L. L  LUK. bez zm. 
poż. słabsze li-ty mocniejsze.

Dolar pryw. w Warszawie z g. 12.30: 5.97. 
Pożyczki polskie w N. Jorku: dolarowa 59.

Przecudna symfonia miłosna, pełna żywiołowego humorn i ciarowiieąo śpiewa’ — Czołową 
kreację stwarza, fenomenalny śpiewak, chluba polski

Nazwisko fb fascynn e masr. — N.zwrtko to po­
rywa milony. — Film. len to największy i na - 

wspanialszy twór naszej epoki.J A lU  K I E P U R A

Proces o zajścia w Łapanowie.
Aresztowanie dwóch świadków obrony na sali rozpraw.
N a p o cz ą tk u  rozp raw y  obrońca ,  dr. Wbi- 

r en l iaup t  złożył ośw iadczenie ,  że w  pew nej 
części p r a s y  u k a z a ła  się n o ta tk a ,  żc b. s ta ­
rosta w Bochni dr. Freindl jest m oralnym  
spraw cą n ieszczęść lapanow skich . Dr. \Ya- 
ron liaupt ośw iadcza,  że w y rażen ie  to  od n o ­
siło się do lekarza w Łapanow ie dr. Ziem ­
by, a nie do p . Freitid la  (!).

N as tęp n ie  rozpoczęło -ię pr/ .esluehiwa- j nego"

sztow anie św iadka z powodu fa łszyw ych  ze 
znati.

Obrońca dr. W a re n h a u p t :  baji może się 
do za rządzen ia  p ro k m a to ra  nio zas tosow ać. 
Leż}’ w inleresio pow ażnego  i spoko jnego  
przebiegu...

P rzew o d n ic ząc y :  Upominani pana z p o ­
w odu  użyc ia  słów . .pow ażnego  i s p o k o j ­

nie św iadków
W alen ty  Roman, ro b o tn ik  z Trzcia.ay. 

zeznaje , żo w T rz c ia n ie .zeszło  się  4 0 0 —500  
osób. Tł u m u fo rm ow ał się. ale uszedł n aj­
w yżej 20 m etrów , bo za jecha ło  a u to  poli-j 
cy jne .  K om isarz  m ó w i ł : -„Stać! Pod żadnym  
warunkiem  nie przepuszczę was do Łapano  
wa. chyba po moim trupie“ .

7, t łu m u  odpow iedz iano : „N ie chcem y
iść po trupach, ty lk o  do kościoła*4.

G dy  czoło pochodu  z a trzy m a ło  się. z ty- 
lu o d e z w a ły  się g losy :  ,

—  C hodźm y nap rzód ,  p rzecież nie idzie 
m>' na rewolucję', ino n a  n a b o ż e ń ł w o .

l ’olicja w ezw a ła  ludzi do rozejścia się. 
Po lem  zaczęła rozpędzać, ko lbam i.  G dy k tó ­
ryś po lic jan t  zam ierzy ł  się .na s ta rszego  
ezdowieka bagne tom , k om isa rz  k rz y k n ą ł :  
..Nie bag n e te m ,  ty lk o  k o lb a m i11.

(k ły  jeden  z a re sz to w a n y c h  u c iek ł  z ,v 
u ta .  k tó ry ś  po lic jan t  zaczął go gonić T ego  
po lic jan ta  u d e rz y ł  k to ś  kam ien iem  w  twarz . 
(7sk. S toche l  s ta l  w lc t ly  5 0 — 00 m e tró w  od 
tego  m ie jsca ,  w irunym k ie ru n k u .  P oza tem  
św iadek  nie w idzia ł,  żeby  na policję r z u c a ­
no kam ien iam i ,  a lbo  jej w y g ra ża n o .  Co do 
osk. Z achar ja sza .  to  -św iadek  s tw ie rdza ,  że 
zaraz  po  w ezw an iu  do rozejścia się. zaczął 
iść w  s tro n ę  sw ego  domu.

P rz ew o d n ic ząc y  zada je  św iadkow i m nó­
stw o pytań w spraw ie  miejsca, w  k tó rem  
s ta ł ,  jego  kezroku. zachow ania  / ę  t łum u 
etc.

Obrońca dr. W a r e n h a u p t  zadaje  św iad ­
kow i jeszcze p a rę  p y ta ń .  M iędzy innemi 
św iadek  s tw ie rdza ,  że zaraz  po ośw iadcze­
niu ko m isa rza ,  że n ic wolno  iść z m u zyka ,  
zw inięto sztandar, a m uzykę cofn ięto .

Prokurator ośw iadcza, że zarządza nre-

Dr. W a re n h a u p t  m o ty w u je  dalej swe sta 
now iśko  i mówi: Nic chcę się silniej w y r a ­
zić'. a le jeżeli się p. pro k u ra to ro w i nie po­
doba...

P rzew odn iczący :  Upominam p an a  jeszcze 
raz. poczcin będę mn-iiil zastopować rygory  
ostrzejsze. T

IV ko ń cu  przewodnicząc}  odbiera głos  
obrońcy. T rybuna ! ,  do k tó reg o  sie dr. W.t- 
lonliaupf odwołał ,  zat wierd cii decyzję  p rz e ­
w odn iczącego .

Dbrońea dr. W a r c n h a u t  prosi o um iesz­
czenie w  p ro toko le  ośw iadczania olwonr. iż 
are sz tow an ie  św iadka  może uniemożliwić n- 
bronie p row adzenie  dow odu z.1'  św iadków . 
gdvż  m o g ło b y  w yw ołać  n iepokój u innych 
św iadków .

Po naradz ie  i iw buna ł  od.niaw*" um iesz­
czenia tego  ośw iadczenia  w pro tokole .

Św iadek  Stanisław" Sroka robi wrażenie 
mało in te l igen tnego  albo b a rd z o  za lę k n io ­
nego. Zeznaje ,  że widział Stoehla na aucie, 
jak go Liii . .po lik iery11. P rzew o d n iczący  
zwrraca św iadkow i uw agę , żo ie.rt. t.o w yraże­
nie ,.obrażlłw e“ . Dale j zezna j ' '  św iadek ,  żo 
Stochel był już na aucie. gdv  przysze-ll p o ­
s te ru n k o w y  z rozciętą. w arga .

Przew ódniez-ęey zwraca uw ago, iże
w śledztwie zeznał również r o d  p rzysięgą,  
ż" Sfochla w ogóle nie w idział.

Świndrdc nie na to nie odpow iada .  
W reszc ie  n a  k i lk a k ro tn e  p y tan ia  św ia­

dek  oświadcza:
—  To jest prawdą, co m ówię feraz. 
Przew odniczący: A tam to  k ła m s tw o ?  
Sroka: T a k ' /
Przew odniczący: Proszę pana .  to  nie

ża r ty ,  to  nie. rozmowa, z sąs iadam i.  To  sąd. 
(Obrońca, dr. W arenhaupt za p y tu je  świad-

1 ka:
—  Co to znaczy  . .fałszywo11? Czy pan 

w ie?
Sroka: T eg o  nie znam.
N as tęp u je  w ym iana  zdań m iędzy przewo 

dn ieząoym  a obrońcą ,  k tó r y  twierdzi,  że 
je s t  zupełnie możliwe, iż. św iadek  nie rozu­
mie słow a ,.fa’szyw e“ .

1 Prokurator zadaje rów nież św iadkow i 
pytania, celem w yjaśn ien ia ,  k ie d y  mówił 
p raw d ą  o osk. Stoolilu. w  ś ledztw ie  czy  te ­
raz i k ie d y  lepiej pam ię ta ł .  Świadek m ilczy  
x nie m oże w ytłum aczyć się.

Na pyte.nio ob rońcy  S roka  w y jaśn ia ,  że 
",j 11:1 ancie polieyjnem  znalazł «ię w cześniej

stabilizacyjna 71 . p\ arszaw- ’ 11-ż os^- Stochel
I P ro k u ra to r  oświadcza, 

przytrzym ać św iadka za fa łszyw e zeznania. 
GIEŁDA ^  ZURTCIKJ. ■  i  Obr. W usatow ski zwraca- uw agę .  że. mię-

i Z u r y c h ,  ( P A T . )  Paryż 29.19%. I-omlyi) 16.10 dzy zeznaniam i św. Sroki a .  t łum aczen iem  
X. Jork  3.51, Bnlsrja." 71.82</.. Włochy 27.17. się osk. S toehla  n iem a .sprzeczności, a wo- 
! l i< z p a n ja | . ; io .  Hola mija 20S.05. Berlin 122.30,- Lec tego  nie *adzi. a b y  are sz tow an ie  świad- 
Wiedeii 72.75. noty 57. Sztokholm 83. Oslo ka, było  uzasadn ione .  t

, 80.90. Kopenhaga 71.99, Praga 15.33, Warsza- P rz ew o d n ic ząc y  upom ina obrońcę .  Dr.
: xva 57.85, Bialogród 7. Aieny 2.95, K oustant}^W iw atow ski chce złożyć do protokołu oś- 
' nopol 2.50. Bukareszt 3.05. Tlelsingfors 7.13. w ia(leżenie takie samo. jak przy aresztowa-

© li t  © g o ’
FABRYK* PIERWIKIj W

K R A K d  W  I M !
T I Ł A W H O W lK A E iS ł

dillonocrska 67 
,4 a  -11. śladm 4-1%. ze postanow ił

niu św iadka Romana, lecz przewodnicząc} 
sprzeciwia sie. óióUiiti 14 :

N as tępn i  św iadkow ie  I\az . . jjndas. -Tan 
K adz ik .  W ł. Talbak, Michał R y ń  -'i '  wniąśli 
nic ciekaw ego.

BEZ LA SEK . ,0

Ś w iadek  W incenty Mrożek zeznaje, i 1' 
ludzie nie byli uzb ro jen i  w  lask i ,  a n a w e t  
Kempamowiacy z,wrócili się do chłopów, żp 
b y  z laskam i nic szli, ty lk o  ‘je pozo-taw ili  
w domu. co też. is totnie zrobiono.

W ład. J a w ie ń  był w  k ry ty e z n e m  miejscu 
aż do rozpędzan ia  tłum u.

—  Co b ędę  czeka ł?  —  mówi św iadek . — 
Zeby m nie  bili? WŁ.ionem i uciekł.

Ś w iadkow ie Jan Lus, Jan P aszkot. Lu­
dwik H alot. Józef M rówczyński, nic umieli 
powiedzieć nie w ażnego  dla spraw y.

Św. Stan. Bujak widział osk. S m otra  po 
za jśc iach, jak  niósł k a ra b in  i oddal  kom uś.

Rw. Andrzej P iechnik i zeznaje o osk. 
Woj. Sam ku, że szedł cicho, na poliejantó-w 
się n ie rzuca!. Osk. Kubowicz lam en tow a ł,  
że w alczy ł za Ojczyznę, a te raz  ta k  go ' p o ­
n iewierają  po fosach. t ;;1

Św. Jan Sow iński, h y jy  se k re ta rz  rad y  
gm inne j w /J iydn iow m . zeznaje, żc na po­
siedzeniu le i  r ad y  na parę dni p rz e !  k r y ­
tycznym  dniem  k to ś  powiedzia ł:  ..Póid.do
sie do Lana.noyza w y p e t l ^ e  chorobę".  Świa- 
dek w yklucza  je d n a k  7. całą s tanow czośc ią ,  
by  t 1? «!owa pow iedzia ł osk. Ifejmo.

P o  ze zn a n ia d i  św. Marcina Sow iński ;go. 
s la iud  ]vr7 e,l sadem  1 •staluj św iadek . S tan i­
sław  Pach, k tó ry  opisyw ał,  jak  3 polmjunei 
gonili osk. Zr-eharjasza U derzono  go kolba .  
Z achar ia sz  wolał,  żeby puścić go do donn.?. 
T ęgo . żeby w y ry w a ł  po lic jan tow i k a ra ln e ,  
św iadek  uD  widgial.

O STA TN I ŚWJ.ADKCWJE.

Nn-tom  rozp raw ę  przerwa.no. czw ar­
tek beda zeznaw ać ostatni św iadkow ie.

R ozpraw ie p rzy s łu c h iw a ł  sie p rz y b y ły  
z W a rsz a w y  ad w. Urbanowicz, obrońca nos. 
K ien i ika  w procesie . .brzeskim". 7 a n w a ż y ­
liśmy <e.ż na sali pos. P -o ; ła c k ;r,g('>.

9 t a d i o .
Programy stacyj radjowyeh.

P i n i c k ,  d n i a  29 p a / d z i e r n i k a  1934 .

Kraków. '312.S m.) G.: 7.00 Audycja, pn- 
ranna z Warszawy; 11.30 Tra-nsmisja z Warsz.; 
11.50 Program na dz. bież.: 11.57 Syg‘nal eza- 
su. kejnaJ. z TYJeży Marj.: 12 05 Tńyly, w przer­
wie o 12.30 dzicmiik poludn. i wiadom. metc- 
nrol. '/. Warsz.: 15.30 Transmisja z, War-z,: g.
15.55 Płyty; 10.10 Odczyt ...James Cook od­
krywca bieguna północnego i jego' dz io r .lik.1':
10.55 Koncert solistów z Warsz.; 17.50 '.',10 
minut o tea trze1'; 18.00 Odczyt z Wilna; 18.20 
Muzyka lekka; 19.05 Odczyt, „Echa odsieczy 
wiedeńskiej w poezji włoskiej'1; 19.20 Ko/.uiui- 
tośei, komunikaty; 19.25 Ueljcton aktualny z 
Warsz.; 19.40 Program na dz. nast.; 49.15 T ra n ­
smisje z Warszawy.

Lwów, (380.7 rnó G.: 15.15 Kronika har­
cerska; 15.50 Chwilka morska, i kolonj.dua; 
16.40 ..Mody1'; 17.50 Kącik PcLkiego T<>w. 

Krajozm.
Warszawa. (I 41 l.R mk Godz. 7: Sygnał cza 

su i pieśń ..Kiedy ramie wstają zorze11; 7.05: 
Gimnastyka; 7.20: P łyty ; 7.35: Dziennik po ran 
*iy; 7.40: Płyty; 7.52: Chwilka, gospodarstwa 
domowego; Toń: Program na dzień bieżący: g. 
11.30: Przegląd pracy: 11.50: Wiadomoścu o
eksporcie polskim; 11.50: Wiadomości bieżące; 
11.57: ,Sygnał czasu, hejnał: 12.05: Muzyka ,,;a- 
lonowa; 12.30: Dziennik południowy; 12.35:
Wiadomości meteor.; 12.38: Dalszy ciąg M-k-ln 
tu; 15.30: Wiadomości gospodarcze; 15.40: K-> 
muniikat TTrz. Wyeh. Fiz.; 15.45: Kronika har­
cerska; 15.50: Chwilka morska i kolonialna: g. 
15.55: Płyty: 16.40: Przegląd wydawnictw: -g. 
16.55: Koncert solistów: 17.50: ..Sabalowe gad 
•ki“ : 18: Transmisja z Wilna; 18.20: Miueka 
lekka; 19.05: Rozmaitości; 19.20: TYe kend: g. 
19.25: Keljeton aktualny: ‘ 19.40: Program na 
rlzień następny: 19.45: Dziennik wieczorny. 29; 
Pogadanka muzyez.: 20.1,}; Koncertyrinfouii-z 
ny. W przerwie około godz. 21: . Pisarz, robot- 
n ik“ : 22.40: Wladomośe.i s’ ortowe: 22.50: Mu­
zyka taneczna: 23: Wi;uh n-nó-i meteor, i komu 
nika-t- policyjny: 23: Muzyka taneczna.

Katowice, (408.7 md G.: 19.00 ..Pracowi­
tość zwierząt” : 23.00 Skrzynka poczt, w jęz. 
francuskim.

M u w n m .

Pojętny synalek. Ojciec: — Kie rozumiem 
doprawdy, czemu, jesteś takim leniuchem. Dla 
mnie praca jest zawsze przyjemnością.

Syn: —  Ale mówisz też za\u-ze, żc nie ży­
jemy na święcie tylko dla przyjemności.
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Obroty  w  r z e m i o ś l e  s p a d ł y  o 2 0 - 5 0  proc.
,j. y* arszawa, 18. 10. (Telef. wł.) Organizacje 
rzemieślnicze podjęły w Ministerstwie Skarbu 
'terania o uwzględnienie przy odwołaniach po­
datkowych, jak i przy wymiarze podatków ka­
tastrofalnego spadku obrotów w rzemiośle. W 
porównaniu z rokiem ubiegłym obroty w kuś­
nierstwie zmalały o 20 proc., w krawiectwie o 
40 proc., w szewstwie o 50 proc.

P r o c s s  o k a t a s t r o f ą  bu d ow l an ą  
p r z y  ul .  k r o c h m a l n e j .

Warszawa, 18. 10. (Telef. wl.) w  połowie 
grudnia w ej (kie na wokandę sadową sensacyj­
na sprawa o spowodowanie katastrofy budowla, 
nej przy ul. Krochmalnej, w czasie której po­
niosło śmierć 18 osób. Na ław ie oskarżonych 
Zasiądzie dyrektor Oppenheimer.' '-tudent poli­
techniki Czerny i jeden z majstrów fabrycznych 
firmy Haberbusch & Sehiele. Wobe zaspokoje­
nia wszystkich pretensyjj przez firmę H. & S„ 
powództwo cywilne nic będzie rozpatrywane. 
.Browar zapłacił rodzinom pot- /.kodowanych o- 
koło 700.000 zł.

KASACJA CLPiŃSKlEGO ODDALONA.
Warszawa, 18. l f \  (Telef. wl.Y Sąd Najwyż 

szy oddalił k iwarje  w sprawie Olpiiiskiego za 
ar tyku ły  przeciwko b. wiremia, p . .Starzyń­
skiemu. Tam samem wyrok, skazujący (Mpiii- 
ekiego na 8 miesięcy więzienia stal się prawo­
mocny.

Wynagrodzenie za godziny nadliczbowe.
W arszaw a  18. 10. (Telef. wł.). M inis ter­

s tw o  Opieki SpOłc.e7,noj p rzes ła ło  G |. Twspek 
to ra to w i P r a c y  w y ja śn ien ia  w  sp raw ie  w y ­
n a g ro d zen ia  za  g o d z in y  n a d liczb o w e . O il o 
p ra c a  w y k o n y w a n a  w  n ied z ie le  i św ię ta  
w- d z ia ła ch  z a k ła d ó w  przem ysłow ych  o ru ­
chu c iąg ły m ,  od b y w a  się p rz y  w y czerpan iu  
.norm alnych  40 godzin  p r a c y  ty g o d n io w e j  
dni powszednie li ,  to  w s z y s tk ie  g o d z in y  
w  n ied z ie le  i św ię ta  p o w in n y  b y ć  u w a ża n e  
za  n a d liczb o w e  i w y n a g ra d za n e  ze 100?» do  
d a tk iem . M inis ters tw o O nieki p rzypom nia ło  
rów nież ,  że n o w ela  o c z a s ie  p ra cy  w ch od zi 
w  ż y c ie  od 1 s ty c z n ia  ........... . *

f i  1 1 1  O  f i #  G f i f S r n i '  l A t / U O  w P ° ^ ę p c w a n i u  ,jpu\i -drony oraz szereg innych spraw. Sprawa
M p s w l f  O l ( # 9 U } J I U V f C  e g z e k u c y j n e m  kryzysowego do gdańskiego podatku

, . ' ‘k r y z y  owego załatwiona została w tvm sensie
cyc .stonowana także wtedy, gdy oplata sieni- że urzędnicy — obywatele pofccy ‘ zwolnieni 
głowa stała się. wymagalną przed wejściem w zesrają od płacenia tego podatku do dnia 1 li-

W arszawa, 18. 10. Tclef wid Iiada Mini 
■itrów uchwaiila piojikt rozporządzeniu w >prn-
wie opłat stemplowych od sprzedaży w łasności;życie niniejszego rozporządzenia, jczdi ii.wta- p-ca 1932 r. ( o sio ( \cz v  n a s t ( w » o  okresu to
p « o  .w J )’-1 ,™  P° f tSP0-'an!a. ef Zek" Cyi ' i r ja  ° ' !byli’ 1)0 31 marca »»=' « » »  »e* po .'ławka powyższego ' podatku 'zredukowana'zo*• ego. i.o/ąior/ądz.i mo upiaunui uiiuiniru 'Kar- tym dniu przypadł onfafeczm im n in  licytacji, stała na i i nó
bu do obniżenia do 0.2 proc. stawki opłat sfem
płowych od sprzedaży nieruchomości drogą li- 
cyfacji luli. od orzeczenia >;i.;łowego. na mocy 
którego, w loku postępowania egzekucyjnego 
nieruchomość przcchorlzi na własność wierzy­
ciela.

przy którym zostało stwierdzone niedojteie do w umowie pobko-gdańskiej z 18 czerwce 
skutku licytacji uprawniającej wierzycieli do M .-prawie podatku o.l kawalerów sform
objęcia nieruchomości na wlasi n-ć

pól proc. w myśl zasad ustalonych 
wen KM1. 

formutowa-
, , 1,0 oi.nsfroimy prolokół. Sprawa ta zostanie

 ̂ (-pta.ły śłemplowe od ,'prze.lr.ży nienn lnun,, załatwiona ostatecznie w drodze wymiany
cci wiejskich i miejskich wynosiły dotąd bez pism. * <
względu na to, czy transakcja przeprowadzona; wDt — __

-...(■biliżki O],lat Stemplową, cli będą stonowane, była w drodze dobrowolnej, czy w postępowa- . .."
tylko wtedy, j e ż e l i  nubywającemi „j,.ruchomość' niu egzekucyjnem 4.4 proc. na’ rzecz skarbu a W)TDK W 01281181 afeTZB BrZ8ltłY Słl*78!.
w drodze licylacji są instytucje kredytu długo- do opłalv lei douczało J.j proc. dodatku' »
terminowego i przedsiębiorstwa tankowe, albo, na rzecz miast łub sejmików komunalnych W- ”njew,,,,5,0,,y< Sala skazany na 3 lata.
zakłady ubezpieczeń, które mają prawo zabez- ten sposób opłaty stemplowe od nieruchomo- • rszawa' , 10- / le ]o f - w  dniu dzi-

ści wynosiły 6.4 'proc. sumy sprzedażnej. Za»V“ ,ł wyr<*  *  I " * * *  bantly ^pieczy,': się hipotecznie na danej nicruehoiności. 
Obniżka opłat stemplowych do 0.2 proc. moż.e

«%i *
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Epilog strajku robotników budowlanych 
w Krakowi*.

Erzed Sądem karnym w- Krakowie odbyła 
się w dniu wczorajszym rozprawa przeciw' cłwti 
naistu . robotnikom budowlanym i stolarzom, a 

;to przeciwko Rygierowi. D/.ierzio. Jakiełkowi, 
Kardiszowi. .Turze. Omenćlzie. Sosze, Mroezko- 

. wi, KaTmowiczowi. Kromce. Rapsowi i Muci, 
oskarżonym o to, że dnia 28 lipca br. podczas 
strajku robotników budowlanych i stolarzy 

:przybyli w towarzystwie kilkunastu robotni­
ków  do fabryk Braci Pałczyńskich i Jabłoń­
skiego i pod groźbą pobicia tak właścicieli jak 
robotników zmusili pracu jących robotników'do 
zaprzestania pracy i udania się z nimi na zgro­
madzenie strajkujących do Domu Robotnicze­
go. Następnie udali się strajkujący do fabryki 

. Glajz&rów i wezwali pracujących tam stolarzy 
do porzucenia pracy. .Wobec tego. że w łaści­
ciele fabryki nie chcieli wstrzym ać pracy —  
strajkujący robotnicy pobili ich deskami i ka­
mieniami.

Sąd po przeprowadzeniu rozprawy, przęsłu 
cłianiu oskarżonych i świadków "uniewinnił: 10 
oskarżonych od winy i kary, a jedynie .Takieł- 
ka i Ka-rdysza zasądził na karę po 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem kary na dwa- lata.

Rozprawę prowadził sędzia dr. Kauzal, bro 
nili adwokaci dr. Schreiber i dr. Pleszowski.

o odział w marszu na lo d o w ą
Tarnów  18. 10. (1‘AT.j.  Zaledwie '"zakoli

czyi się je d en  proces o za jśc ia  w N oekow ej.  
już. rozpoczyna  się p rzed  tu te jszym  sądem  
o k ręg o w y m  n ow y proces, p ozostający  
w pew nym  zw iązku z poprzednim . Na la\v"c
('.•skarżonych zasiad ło  42 chłopów , w  fgi 
liczbie 4-eh odpow iada  z w ięzienia. M akcjp  
oska rżenia, kreśli p r o k u ra to r  ich w inę na— 
s tępu jąco :

..Do n ap a d z ie  dw u ty s ię cz n e j  b a n d y  c h ło ­
pów w e  wsi N oek o w e j ,  na oddzia ł policji, 
k tó re  to  zajście bvlo p rz e d m io t im  osobnej 
rozpraw y,  po gm inach ok olicznych , n aw et  
dość od leg łych  od m iejsca w ynndków , ro­
zeszła się o tein w iadom ość, padaw a.na n ie ­
j e d n o k ro tn ie  przez konnych  nc-siańców. Wia 
dom ość  ta  zna laz ła  ten  oddźw ięk ,  że n ie ­
k tó rz y  ba rd z ie j  ruchliwi osobnicy  poczęli 
organ izow ać grupy ch lorów , w zyw a irc  ich 
do  zbiórki i do marszu tlo N ock ow ei. G ro ­
m a d y  te  p row adzi l i  n a s tę p n ie  w  s tronę  Moc 
kow oj,  celem  przyjścia z uom ocą tam tej­
szym  chłopom  w w alce  z ro lic ią  i palem n ie ­
dopuszczenia- do ew entualnego  aresztow ania  
spraw ców  napadu na policję.

G ro m ad y  te  sp óźn iły  się jednak, gdyż 
za iści a w  N o ek o w ej  t r w a ły  k ró tk o ,  zaledw ie  
kilk an aśc ie  m inut, a po rozprószeniu  n a p a ­
stników' w  N o ek o w e j  za p an o w a ł  w k ró tc e  
spokój.  Nad-eiagaja.ee g ro m a d y  dow iedziaw ­
szy  się. iż w  N oek ow ej pannie spokój, po­
w róciły  do dom ów.

TV gm inie N aw sie n a w o ły w a n o  chłopów 
do m arszu  na N o ek o w ą .  Ilnm neząe im. aby  
szli „na panów 4*. M c  wsi W iśn iow ej  ze b ra ­
no  g ro m ad o  około  2ń ch ło p ó w  pod has łom  
..Przeciw  nolicji“. Z O lchow ej pourowadzonto 
chłopów' do N oekow ej .  „bo tam biią“ . 
na le j  do N o ek o w e j  gromgidy ze Szkodnei, 
z P ustk ow ia , . .k tó re  sz ły  na pom oc tam tej­
szym  cbłonom , k ió r z y  w alczą  z policją,‘!. 
P rzv  o rg an izow an iu  t re l i  g ru p  n ie k tó rzy

oska rżen i dopuśc il i  się a k t ó w te r ro ru  w obec 
ty  cli. k t ó r z y  iść nio chcieli.

H  t oku  dochodzeń  —  brzm i dalej a k t  
oskarżen ia  —  okaza ło  się. że o rgan iza to rzy  
i k ie ro w n ic y  g ro m a d  ch łopsk ich  .świadomi 
byli celu ich istn ienia, ( 'e lein  f r m  łiylo 
w zięcie udziału w napadzie chłopów  w N oc­
ków ej na policję, eskortującą aresztow a­
nych , a za tem  celem ich by ło  p rzes tęps tw o  
z ar t .  129 k. k . Poniew aż o rgan izac ja  +ycli 
g ru p  p rze d s taw ia  się ja k o  , p rzekroczen ie  
w senMe a r t .  104  k .  k.. a zatem  k ie row nicy  
i o rg a n iz a to rz y  tych  band  popełnili  p rzes tąp  
stw a z art. 164 par .  2. D>k.rrżcni. k tó rz y  u- 
żyli te rro ru ,  dopuścili sic w y s tę p k u  z a r t .  
251 k. k ., ci zaś. k tó rz y  gw ałtow ność  
sw y ch  w y s tą p ień  p o sunę l i  aż do pozbaw ie­
n ia  w olnośc i osobis tej,  lub  n arażen ia  życia, 
popełnili przestępstw o z art .  248 par. 1. oraz 
2, w zględn ie  art. 26 k . k > .

A k t  o sk a rż en ia  k o n k lu d u je :  ...Je>t rze­
czą ehara ik te ry s tyez i ia . że w szy scy  o sk a rż e ­
ni s ą  cz łonkam i S tro n n ic tw a  L udow ego ,  a  
n ie k tó rzy  z n ieb  na leżą  do k ie row n ików  
m i e De ow ych k ó ł  te g o  s tronn ic tw a: ' .

We środę, w  pie-rwsizym dn iu  rozpraw  
o d c z y ta n o  a k t  oskarżen ia  i n rzys tap iouo  do 
■przesłuchania o sk a rż o n y ch .  W  sk ła d  t r y b u ­
nału w ch o d z ą :  sędzia Jurasz (p rzew odni­
czący'). S. s. Łucki ? O stręga (w o tanc ib  
O skarża  p r o k u ra to r  K lim czyk, bronią os-kar 
żonyeli: ad w. Szum ański z "Warszawy, oraz 
m ie jscow y  a d w o k a t  R ozw adow ski.
P R Z E M Ó W I E N I E  P R O K L R A T O R A  T O B R O N Y  

w procesie rzeszowskim.
Rzeszów, 18. 10. \y  procesie o zajścia w 

Wólce i Łukowcu wygłosił przemówienie pro­
kurator a następnie obrońca dr. Liwo. Ten o- 
statni wskazał, że tłem zajść był kryzys gos-

L'nievt inniono Bachracha i Scheinbei^a, Sala 
.skazano na 3 lata więzienia i utratę praw na 
lat 5. oraz zapłatę grzywny w sumie 72.000 zł. 
z zamianą na 72 duj aresztu. Zonę 8,d a  za prze 
ciiowyuanie towarów nieoclonycJi skazano na 
7 miesięcy aresztu i 30.000 zł. grzywny z za­
mianą na areszt znYępczy (r,i dni). Pomeranz 
Phi ni otrzymał karę 2 lat więzienia i 5  lat po­
zbawienia praw oraz grzywnę 43.000 zł. Marję 
W ajdową sąd skazał na 10.000 zł. grzywny z 
zamianą na  102 dni aresztu. Sapera na 300 zł. 
grzywny z zamianą na 30 dni aresztu.

PRO JEK T  
P. CARA NIE ZAAPROBOW ANY.

W arszaw a 18. 10. (Telef. w ł . \  Trąca 
w stępne  nad  p ro jek tem  k o n s ty tu c j i ,  oprano  
w anym  przez p. Cara, przeciągają się. Tro 
jc k t  ton nie spotkał się  z aprobatą czyn n i­
ków  d ecydujących . S praw a  ta  w  tej oliwili 
je s t  przedm iotem  narad m iędzy  czynnik iem  
d e c y d u ją c y m  a pp. S ław kiem  i Carem. W e ­
d łu g  p o g łosek ,  d o  p ro je k tu  C ara  m ają  być 
w pro w a d zo n e  liczne zm iany  i popraw k i 
przy zatrzym aniu jednakże zasadniczej linii 
elitarnej. Ponieważ B. B. o trzy m a  p ro je k t  
dopiero  po  zwołaniu  Sejm u, p rz e to  p ra w d o ­
p o d obną  s ta je  się po g ło sk a  o odroczeniu  
sesji na 30 dni po jej zw ołaniu, b y  dać m o­
żność 1>. B. zaznajom ienia  e.io z pro jek tom . 
To  ty m  czasie p ro jek t  hedz is  złożony do 
la -k i  m a rsz a łk o w sk ie j  i odoslmny do K om i­
sji K o n s ty tu c y jn e j .

POS. RÓG PREZESEM  STRON. L I D .
W arszawa 18. 10. (TeliT. w l . \  IV po łu ­

dnie  odby ło  się w  Sejm ie posiedzenie  Klubu 
P a r la m e n ta rn e g o  Stron. L udow ego .  Prem- 
«em w y b ra n o  ponow nie posła MichaP. Roga,

Samobójstwo przemysłowca.
AYarszawa. 18. 10. (Telef. v d . \  O godz. •' 

nad ranem do re*1auracji hotelu ..Yictoria“ 
przybyto towarzystwo, złożone z dwu pań i je 
duego para. który postawił dwie butelki s/.aru 
pana. W pewnej chwili mężczyzna ów wyszccll

podarczy na w si przyczem na etan um ysłów *od-; na śr0(iekL sa li,'w y ją ł rewolwcrj prrvlożv! go
n n n m o o o n ia  i n , inAlnn« .1- . —. ■ 1 * ' 1 * * “działało podniecenie wywołane wieścią o za 

ściach w' Ropczycach.

Gdańsk szykanuje Dolski eksport rolniczy.
Układ podatkowy z Gdańskiem.

.1" do skroni i wystrzelił. 8 t17.nl pbło/.yl go tru ­
pem. Był to 31-letni przemysłowiec Stanisław  
Witkowski, stale zamieszkały w C ar\  i:ii>' we 
Francji. Do W arszawy przybył on przed kilku 
dniami. Powód samobóistwa nieznany.

PREZYD ENT M. KAPLICKl MINISTREM?
Ostatnio rozeszły się pogłoski, że prezydent 
m. Krakowa dr. Kaplicln ma być mianowany 
ministrem opieki społecznej.

Warszawa, 18. 10. (Telef. wl.) Sfery rolni­
cze polskie, zwróciły przeć! kilku dniami uwagę 
na praktyki władz gdańskich, których wyni­
kiem jest uniemożliwienie wwozu polskich pro­
duktów spożywczych na teren Gdańska. Rolni­
ctwo gdańskie w najlepszym razie m oże po­
kryć ty lk o  1/5 zapotrzebow ania, reszta winna 
być sprow adzona z Polski. Tak rzeczy miały 
się dotychczas. Obecnie straż celna gdańska 
przeprowadza rew izję transportów żyw nościo­
w ych i domaga się dopełnienia skom plikow a­
nych form alności, żąda. specjalnego opiekowa­
nia i t, d., co uniemożliwia przywóz produktów' 
spożywczych z Polski. Skutkiem tego na gra­
nicy gdańskiej zatrzym ano kilkaset wagonów  
w iozących z Polski do Gdańska artykuły spo­
żyw cze. Jest to bardzo znamienna Ilustracja 

polityk i R ausehninga.

Od wtorku, 17 -go bm. w teatrze „ U C I E C H A ^
P ierw szy  1 0 0  p r o c . m ó w ie n i liez  s k r e ś le ń  f i lm  s o w ie c k i!

T U R B I N A  5 0 . 0 0 0
( W S T R I E C Z N Y J ) .

Dramat wytwórni Sojuzkino w Leningradzie. R eiyserow ał: F. Eniler i S. Jutkiewicz.. V* rolach 
głównych'najlepsi a k t o r z y  rosyjscy: GARD1N, TAMARTNA, GORF.CKAJA, POSLAWbhl.l i mm. 
Film ten to rewelacja artystyczna — arcydzieło reż.yserji i gry aktorskiej. — Wyświetlany 
w wielkich stolicach Zachodu budził wszędzie niebywałe zaciekawienie. — Dzięki nawiązanym  
stosunkom z Sowietami możemy ujrzeć portz pierwszy klasyczny Mm nowej sztuki sowieckiej 
— spojrzeć ir głąb rosyjskiego życia od ich strony. — W programie świetne dodatki oźwięiowe.

Początek przedstawień o godz. 5, 7 i 9. W niedziele od godz. .i-ciej.

U rzędnicy—Polacy nie będą płacić podatku 
kryzysowego na rzecz W olnego Miasta.

Pijany szofer spowodowsf katastrofę.
Warszawa, 18. 10. (Tclef. włó, W drodze 

z ja rm arku  w .Wyszogrodzie -do Płocka wywró­
cił się i wpadł do rowu samochód ciężarowy.

r - , -m /n * - r \  T- i • i i  i - i  - i wiozący 15 pasażerów. Witie katastrofy po no.'i Gdańsk, (PAT.) Rokowania polsko-gibnskie , . * * . . .  . . , , ,  - , .. ' t„ r V s , kierowca Magierski, kłorv prowadził auto pcw spraw ach podatkow ych, prowadzone w War- ■. , 5  . , ■ , . , , .  ,, ‘ . . . ptianeniu. Jeden z  .acneycli Jan Marlega zo-szawie. doprowadziły do podpisania protoko- J ,  . . .  -. . y , . J . . .  , stał zabity, wszyscy mm są ranm. ,
tu, m ającego charakter układu wykonawczego '   ‘
do um owy o zapobieżeniu podwójnemu opodat-j ...
kow aniu z dnia 29 maja 1929- ! , arsf  "’a* (V A^ -  • *  ^ er »;ia-

_ . j roua,mvch komunikują, i z  pogłoski o rzeko*
. P o d m io tem  rokowań była sprawa opłaca-J m m  Uniesieniu województwa  ̂ tarnopołskiego 

ma przez urzędników — obywateli polskich, nie 0ą,p0w;ai!aią pr;,wdzie. 
dodatku k ryzysow ego do gdańskiego podatku1 
kryzysowego oraz obowiązek opłacania przez: 
urzędników —  obywateli polskich wprowadzę
nego przez obecny senat gdański podatku od 
kaw alerów , dalej sprawa zwolnienia polskich 
urzędników dyplomatycznych zamieszkałych w

EWSBBSEjg;

Tysiące osad chińskich pod wodę.
Moskwa, 18 października. Sowiecka agen- 

budynkach skarbu państwa w Wolnem Mieście1, cją telegraficzna, donosi o nowej katastrofal-
Gdańsku od podatku mieszkaniowego i kwe­
st ja interpretacji art. 2 i 3 wspomnianej umowy 
z roku 1929, która dotyczy opodatkowania 

wkładów bankowych zabezpieczonych na nie­
ruchomościach, znajdujących się na terenie drn-

nej powodzi na obszarze rzeki Żółtej w Chinach. 
Olbrzymie połacie kraju z tysiącami miast i 
osad ludzkich stoją pod wodą. Około 29 milio­
nów ludności znalazło sie w obliczu śmierci 
słodowej.

Dlaczego Sąd ttajw. “ S U  wyrok na Gorgonową?
W arszaw a, 1S. 10. (Telef. wl.). Ogle-zouo 

m otyw y wyroku Sądu Najwyższego oddalające 
go kasację w sprawie Gorgonowei. Sąd Naj­
wyższy na 40 stronach pisma maszynowego zaj 
mu je f-ię uzasadnieniem wyroku, odpierając 

j wszystkie zarzuty obrony. Na kilku stronach 
inmoiywowa.no najważniejszy moment kasacji, 
| dotyczący postawienia przysięgłym wadliwych 
j pytań. W tym względzie Sąd Najwyższy uzna­

je, że jeżeli nawet były ze strony trybunału 
krakowskiego uchybiona, to jednak nie mogło 
to spowodować uchylenia wyroku. Przycięgii ho 
wiem. minio, że opierali się na wadliwie zreda- 
arowanych pytaniach, dali w swym werdykcie 
podstawę do wydaniu prawidłowego wyroku. 
Jeżeli pytania były wadliwe, to jednak wer­
dykt byt jasny i dokładny.

I
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Zbudzeni ze snu
P otem , z  ryk iem , jakb y m iljonów  byków , poja­

w iło  s ię  w  od dali coś strasz liw ego . Mogę o k reślić  
to ty lko  jako ogrom ną górę ognia. K iedy zb liżyła  
s ię , zau w ażyłem , że p rzypom ina z w yglądu, jakby  
tancerza, w iru jącego  na końcach p alców  a raczej 
w szystk ich  tancerzy  św iata , zebranych  w  jedno i p o­
w ięk szo n y ch  m iljon y  razy. N ie. byt to jakby grzyb  
o  dw óch trzonkach, jednym  w d o le  i drugim  w górze  
lub  w ie lk i bąk. k ręcący  sio  d okoła  sw ej osi. A le  
jak i bąk! M usiał m ieć co najm niej dwa tysiące stóp  
w ysok ośc i, a obw odu jego. n ie  sile  s ię  naw et ozna­
czać.

Zbliżał sip, tańcząc, ko łysząc sie  i w irując z n ie ­
pojętą  szyb k ością  tak, że przypom inał g igan tyczn e, 
ogn iste  k o lo . A le  stroił jo n ie ty le  og ień , ile jakaś 
fo sforeseen cja , gdyż n ie  czu liśm y p rom ien iu jącego  
gorąca. Tak jest, fosforeseen cja  w p ostaci sm ug n ie ­
sam ow icie  n ieb iesk ic h  i żyw o czerw onych, z tacza* 
cem i je pasm am i w innych kolorach  i m igocąca, 
p u rpu row ą koroną.

G óra ogn ista  n os u wal a s ię  z ryk iem , p rzyp om i­
nającym  ryk  sp adających  law in  i trzask  w alących  
s ię  do m orza lodow ców . W ygląd  jej bndz.il grozę, 
a pod jej c ięża rem  lita  sk ala  d rżała, jak liść  o sik i. 
P rzy g lą d a liśm y  s ię  jej. stru ch la li, p rzerażen i ■ jej 
w ie lk o śc ią  i w yg ląd em . N ie m ogliśm y n aw et m ówić. 
O statnie słow a, jak ie s ły sza łem , poch odziły  z. ust 
O rosa, k tóry  zaw oła ł:

—  Oto ciężar, od k tórego  zależy  rów now aga  
św iata! P a trzc ie , lu d z ie  m ałej w iary , jak sp row adzę  
go  n a  in n y  tor!

Potem  dał znak Y v ie , która w ykon ując jego  
rozkaz, p od esz ła  do strzełn icy—w zg lęd n ie  re flek to ra  
i zaczęła  k o lo  n iego  m anew row ać. W  rezu ltacie  
św ia tło  sta ło  s ię  jeszcze s iln ie jsze  i padło, sk on cen ­
trow ane, na p od staw ę w iru jącej góry. P rzez u m ie­
ję tn e  n a sta w ia n ie  so czew ek  od czasu  do czasu utrzy­
m yw ała je tam już sta le .

T rw ało to p ew ien  czas, gdyż straszliw a góra n ie  
p osu w ała  się  zbyt szy b k o  naprzód , m im o n iezw yk łe j  
cbyżości obrotów . W ątp ię naw et, czy w yprzedziłab y  
w oln o idącego cz łow iek a; tak nam  się  przynajm niej 
zdaw ało. N ie m ie liśm y  jedna!; sp osob n ości d ok ład n ej  
ocen y  jej pochodu , rów n ie jak n ie było nam d ane  
d o w ied z ieć  s ie  czego w iceej o d rod ze, jaka od byw ała  
w g łęb i ziem i. Być m oże. ż-' droga ta była sp ira lą , 
od środka z iem sk iej kuli aż do n a jw yższego  w zn ie ­
s ien ia  s ie  pod jej p ow ierzch n ię  w m inkcio . który  
teraz osiągała . A m oże ruchy tego ogn istego  zjaw iska  
p od lega ły  jakim ś sp ecja ln ym  praw om ; być m eże . że 
zatrzem y wal o Mo ono od czasu do czasu  lub w yk o­
n yw ało  tylko ruchv ob rotow e p rzez se tk i hń w ja­
k im ś olbrzym im  sch ron ie , skąd  w ypędzała  je d opiero  
n ieznana nam  sita na d ługa, -traszliw n  w ęd rów k ę.

Nikt tego n ie  w ie. chyba Oros. który zachow ał 
w tej wprawie m ilczen ie  i ni kt  sie  n igd y  n ie  dow ie. 
AA' każdym  razie , zjaw iła  s ic . zm ierzając zw olna  
w  n asza stron ę, a k oron a z isk ier , k tóre otaczały ją. 
jak k ie lich  o g n is łe m  kw iatu, w irow ała  d ok o ła  n iej  
z n iep ojęta  cb cżcścia . Ś w iatło  re flek lo ru  nadało  
w ła śn ie  na te n lo m in ir .a  k oron ę, widocznie' d latego, 
aby Oros m ógł ocen ić  i oznaczyć, jak szyb k o  gó'\a 
s ię  zbliża.

—  C hce sk ierow ać ia .u a  p raw y lor —  krzy­
k n ąłem  do ucha P>ickley‘ow i.

•—• To n iep o d o b ień stw o ! N ikt n ic m oże k ierow ać  
p rzedm iotem  w agi d z iesią tk ów  m ilion ów  ton —- za­
woła? B ick ley . tonem  ab solu tn ej pew ności.

A le w id oczn ie Y va była in n eg o  zd an ia , gdyż  
n agle  od rzu ciła  tarcze i u p ad łszy  n a  k o lan a , w ycią ­
g n ęła  ręce do ojca z gestem  b łagania . Z rozum iałem .
że prosi go, aby w yrzek ł sin  sw eg o  p ie k ie ln e g o  
planu. Spojrzał na n ią  i w strząsn ą ł g łow ą . P otem , 
k ied y  n ie  p rzestaw ała  prosić , "uderzył ją w  tw arz  

i,ręka  i, o d ep ch n ą ł od s ie b ie . Na ten w id ok , k rew  
zak ip ia ła  w  m ych żyłach  i są d zę , że rzuciłbym  się  
na n iego , gd yb y  m n ie B ick ley  n ie  p ow strzym ał 
z ok rzyk iem : „D aj spokój, inaczej zab ije ją i" na? 
w szystk ich

Yvn p od n iosła  tarcze i w róciła  na sw oje m iejsce. 
W  św ie tle  b łęk itnych  b łysk aw ic , k tóre n astęp ow ały  
teraz jedna po d ru giej i w  fosforycznym  b lasku  
ruchom ej góry, u irza lem . że chociaż jej p ięk n a  twarz, 
śeiognrda s ic  z bólu od u d erzen ia , oczy p ozosta ły  
sp ok ojn e i p ew n e s ie b ie . N aw et w ów czas n ie  dom y­
śliłem  s ie . co zam ierzała  uczynić. AY każdym  razie , 
przypom inając sob ie  jej s łow a , zd ecyd ow an y  byłem  
u słu ch ać w ezw an ia , gd yby żądała od em n ie jak iejś  
ofiarv.

Na znak. d any p rzez Orosa. Y va zaczęła  znowu  
m anew row ać koło soczew ek  roflck toru . Snop św iatła  
ruszył z. m iejsca i p ow ęd row ał d a lek o , aż fam, gd zie  
rozpoczynała  się  sk alna  ostroga nożyc, d zie lących  oba 
row v w zg lęd n ie  tory i zatrzym ał s ię . Z auw ażyłem , 
że Oros. k tóry odszedł s tam lad ostatn i, u m ieścił 
jak iś b iały  znak. ok reśla jący  p ierw sze  w zn ies ien ie  
sie  dna row u. w zg lęd n ie  oznaczrł jo k red a lub  lśn ią ­
cym barw ik iem . Z auw ażyłem  rów n ież, na co przed­
tem n ie  zw róciłem  uwagi, że na d n ie  p ieczary  
w idniała  biała lin ia , urzch icgajaoa  nr/.oz m iejsce, 
w trierem rozpoczyn ało  sie  w zn ies ien ie  skalnych  
nożyc, 'św iatło padło w ła śn ie  na te lin ię .

(Dalszy ciąg nastąpi-.

BBEgrewamraanfc

Wszelkie artykuł* w chod zące  w skład  handlu  k o lo n ja ln o - I

t
s p o żyw czeg o , w in , w ódek i d e lik a ­
te só w  —  oraz ow oce k ra jo w e  i za ­
g ran iczn e  w w i e l k i m  w y b o r z e  

poleca po przystępnych cenach

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, Florjańska 49, 

Codziennie ś w i e ż e  m a s ł o  d w o r s k i e  i deserowe.

Kapelusze Z a w i a d o m i e n i e .
A r t y s t a  m a la r z  d e k o r a t o r  k o ś c i e l n y

męskie Zygmunt Milli w Krakowie
i dla D ucho w ień stw a  

czapki g im n a z ja ln e  
pelaca

po cenach zniżonych

Antoni Jarosz,
Kraków . S ław ko w ska  24

Dam XX. Marków.

zaw iad am ia  P rzew ie!. D u ch ow ień stw o , że. 
p rzep ro w a d z ił się  z ul. R akow ickiej I. na

ul. S t r a s z 12*
P ro j e k tu j e  i p r z y j m u je  n a d a l  w s z e lk i*  z a m ó w ie n i  a 
w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  m a l a r s t w a  k o ś c i e ln e g o ,  w y k o ­
n u j ą c  p o l i c h r o m ie  w n ę t r z  k o śc io łó w  w a a y s tk i e m  
t r w a l e m i  t e c h n i k a m i  n o  r e n a c h  bszkankuraneyltiyeh 
R e fe re n c je  i f o to ą ra f je  z w y k o p a n y c h  p ra c  n* 

ż ą d a n i e  p rz e sy ła .

V K s . [ W W  MW Ś M d ń h
t m m  n i a )

do nabycia za eolówkł?:
11- K a te c h iz m  m a t y  1 .50 .  U. W y c ią e  r. K a ­
t e c h iz m u  0 . 7 0 .  U p o m in e k  r l u c h o w n r  0,20 .  
D zie je  B ib ia n o  2.70- N a u k a  K ościoła  1 ,50  K ró tk a  
Hist.  Kość .  1 — P sy ch o lo g ia  w y c h o w a w c z a  3 , - .  
K a te c h e z y  B ib l i jn e  rlla 1 i :5 Id. 3 . — S zk ice  
K a te c h e z  rba 3 i t kl 5 . — K a z a n ia  o w y c h o ­
w a n iu  2 .4 0  E g z o r ty  d la  sz k ó ł  p o w s z e c h n y c h  4  50. 
D o bry  P as te rz ,  m o d l i t e w n i k  dla  s ta rsze j  m ł o ­
d z ieży  od  R4 er .,  a d ia  dzieci od  0 0  gr.,  

z a le ż n ie  o.i r o d z a ju  o p r a w v .

Prz.y w ię k s z y c h  z a m ó w ie n ia c h  ( p o n a d  ?,0 z.U 
r a b a t  10 p rocen t ,  i p r z e s y łk a  f ranco-

Pla S łu c h a c z ó w  T e o lo g i i
Księgarnia Krakowska, braków, św. Krzyża 13.

A N TO IN E K.: Kurs ekonotnji sp ołeczn ej, 3 tom y  
ARCHUTOAYSKI J- X.: Co to jest P ism o św .?  
ARCHUTOAYSKI J. X.: Jezusa Chrystusa k aza­

n ie na g ó r z e ........................................................
ARCHUTOAYSKI J. X.: O natchnieniu  Pism a
r Ś w i ę t e g o ...................................................................

ARCH UTOW SK I J. X.: W stęp szczegó łow y  do 
k sią g  S tarego Testam entu . . . .  

B AR TY  Ń O ANS K I ST. X.: A pologetyka podręczna  
BA T IFFO L P-: Badania z zakresu historji i Teo-

logjl p o z y t y w n e j .............................................
BĄCZKOWICZ FR. D R . X.: Praw o kanoniczne

(w yd. IT.) tom . I. i U ............................................. Pn
Biblja i T eologja  (Praca zbiorowa)
BIAŁECK I J. X.: R ozm yślania dla k leryków  c z .  I. 
BONKU ET: W ybór pism kaznodziejskich - 
BOUGAUD X. Bp.: „Chrystjanizm  i czasy  ob ccn e“ 

tom I. Wiara i niewiara  
tom IL Jezus Chrystus . 
tom  ITT. D ogm aty (CredoA

i X .
fi.—
1.—

1.50

12 .-
4.-

10.—
4.—  
fi.—  
fi.—

5.—  
12 —

p o l e c a

tom ł \ r. K ościół . 
tom AU Życie chrześcijańskie 

RRANCHEREAU L. X.: R ozm yślania dla k ap ła­
nów i k leryków , cz. I. zł. 2- —  cz. II. 

BUKOWN,KI A. X.: N adprzyrodzony charakter
biblji . ...................................................................

GABRYL F. X. Dr.: Polska filozofja religijna  
.  w  XIX . w ieku, 2 tomv .

GADOAYSKI AAU X.: N auka kościo ła . —  W ybór 
orzeczeń d ogm atycznych  K ościoła k ato lic­
k iego  i J eg o  praw kanonicznych  , .  

GAXTKOAArSKI P. Dr.: M edycyna pastoralna
oprawna-

GÓRSKI E. Dr. X.: K sięga Psalm ów . —  Tekst
i kom entarz    .............................................

GRABOW SKI I. Dr. X.. praw o kanoniczne w e­
d ług now ego k o d e k s u .............................................

GRZELAK AAU Dr. X .: N auka chrystologiczna  
Papieża G elazego I.

JIADUOI1 X. T. ,T.: Zasady w ym ow y ogólnej 
kościelnej . . y . . .

ił.
8.50

3.50 

1.—

•7.—

1.60
14.—
17—

1 0 -

22.50

2.50

HUGON* E.: Zasady filozofjl —  24 trzy tomi-
s t y c z n o ........................................................................ v,

KACZMARCZYK J- Dr. X,.: Męka Jezusa Chrys­
tusa ................................................................................... 7.

KL.\AA7EK. Dr. X.: N oc B elleem ska —  bistorja
czy  legenda ?  ............................................................. 1 .

KLTA1KE FR. Dr. X.: Historja filozof ji. 2 tom y . 17. 
K ŁAPK O W SK I AVL. X.: D ziałalność K ościoła, 

Biskupa W ojciecha Jastrzębca . . . 1.
KOSIŃSKI AAU T)r. XU: Technika g łoszen ia  kazań  
KOAAALSKI K. Dr. X,: Filozorja A ugusta hr.

C ieszkow skiego w św ietle  zasad filozofji św . 
Tom asza z A kw inu. Studjmn porów. . . 14.

K R o I /E .  Dr. X .: Ofiary Starego Zakonu a idea
Ofiary K rzyża w listach Św. Paw ła . . fi.

K RUSZYŃ SK I J. X.: P obyt Izraelitów  w Egipcie 
w św ietle  archeologji . . . . .  2.

K RUSZYŃSK I ,T. X.: Studia nad porównawczą
historją r e l i g j i ...........................................................1 2 ,

KRA Ni OKI A4’L'. BP.: D zieje K ościoła  pow szech­
nego, tom. I. zł. 8. —  tom. IT. . . . 10.

7,20

50
Ufl

K sięgarnia sprowadza szybko i rlotbłndnio dzieła zagraniczne. —  Ńa sk ładzie b ogato  zaopatrzony dział te o lo g ic z n y  w  język u  polskim . —  AVysyłka na zam ówienia
zam iejscow o, odwrotna po dobrzeniu  do ccn pow yższych  k osztów  porta.

Za dział ogłoszeb Redakcja n ie  b ierze  odpowiedzialności.
marom— —  mu mim      ' *mm... -im  i i u "" ......  — ------ mmmmmm....

O g ło sz e n ia - zw yk te  za wiersz ir.ibnietiowy 
Nadesłane  -
Kom unikaty  po kron ice  „ .*

na 1-szet

20 gr. 
sn
BO . 
70 _ CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz . . . , . 10 gr.

'• Uktad tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 00% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

Wydawca za „U!o> Narodu" Skę z oęr. odpow. o Holeksa. Redaktor odpowiedz. l>r .Józef Warchałoweki. Drukarni* „,Gło*u Narodu" pod i*r*. R. Feriu,


